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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
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Zarząd główny Towarzystwa Szkoły ludowej 
jasno i dokładnie określił w ostatniej odezwie 
swojej cele Towarzystwa i program jego dzia- 
łalności. Budowa szkół ludowych jest głównem 
zadaniem Towarzystwa, a Zarząd główny do 
spełnienia tego zadania zdąża wytrwale i sta- 
tecznie. Jest to niewątpliwie najważniejsze za- 


nych. które decyzyę o języku wykładowym w 
szkołach ludowych i wydziałowych złożyły wy- 
łącznie w ręce rad gminnych, szkoła polska w 
Biały powstać może tylko ofiarnością prywatną 
i dlatego Towarzystwo podjęło się jej założenia, 
licząc na poparcie całego społeczeństwa. które 
nie może i nie powinno pozostać obojętnem wo- 
bec faktu, że szkoły niemieckie w kraju pol- 
skim oduczają dziatwę polską języka ojczystego, 


danie nietylko Towarzystwa, ale całego społe-|wpajają w nią błędne przekonania o wyższości 
czeństwa. Bez szkoły oświata ludu tylko zwolna | narodu niemieckiego i przyspasabiają renegatów, 
i nieznacznie rozszerzać się może pośród anal: |którzy zaciągają się w szeregi najzacieklejszych 


fabetów, a bez znajomości czytania i pisania lud 
nasz tylko przy nadzwyczajnych wysiłkach 
może zdobywać wiadomości, potrzebne do pod- 
niesienia nietylko jego umysłu i serca, ale tak- 
że jego gospodarstwa. Szkoła jest zatem pierw- 
szym i najważniejszym środkiem szerzenia o- 
światy, bo nietylko naucza sama w wieku dzie- 
cięcym, ale daje możność dalszego kształcenia 
się w wieku dojrzałym. To też słusznie Zarząd 
główny zwrócił uwagę na brak szkół i posta- 
nowił przyspieszyć chwilę, w której każda gmi- 
na będzie miała własną szkołę. 

Nie będziemy powtarzać cyfry analfabetów 
w kraju naszym. Przerażająca jej wysokość 
jest w części spadkiem po dawnych czasach, 
w których kraj, pozbawiony samorządu, był 
przez władze rządowe po macoszemu traktowa- 
ny przedewszystkiem na polu szkolnietwa. Cie- 
mny i zacofany lud był dogodnem narzędziem 
dla dawnej biurokracyi, która na tej ciemnocie 
opierała swój byt i władzę. Część pewna ana! 
fabetów pochodzi jednak już z autonomicznych 
czasów. Nie chcemy rozbierać pytania, czy w 

mię dobie 24 Bii ni ło 
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że Towarzystwo, które za zadanie swoje uważa 
zakladanie i utrzymywanie szkół ludowych, na- 
leży do najpotrzebniejszych i najpożyteczniej- 
szych. 

Towarzystwo „Szkoły ludowej* pojęło jednak 
swoje zadanie głębiej i działalności swojej na- 
dało cechę na wskroś patryctyczną. Celem tej 
działalności nie jest budowanie szkół w ogóle, 
ale budowanie szkół z językiem wykładowym 
polskim. Zadanie to Zarząd główny spełnia w 
ten sposób, że zakłada szkoły tam, gdzie lud 
polski otoczony obcym żywiołem łatwo zapo 
mnieć może ojczystej mowy i obyczaju, a przej- 
mując obcy język, stracić poczucie narodowości. 
Towarzystwo zdąża zatem nietylko do szerzenia 
oświaty, ale także ku obronie narodowości i 
spełnia podwójne zadanie z wytrwałością godną 
uznania. Każdy z tych cełów Towarzystwa ma 
niepoślednią doniosłość, każdy z nich zasługuje 
na poparcie całego społeczeństwa. Już samo 
szerzenie oświaty przez budowanie i utrzymy- 
wanie szkół jest zadaniem niesłychanie ważnem 
i pożytecznem. Towarzystw» szkoły ludowej jest 
nadto jeszcze na wskroś polskiem i zasługuje 
przez to tem bardziej na poparcie całego pol- 
skiego społeczeństwa. i 

Najważniejsze dzieło, które rozpoczęło Towa- 
rzystwo w ostatnich latach, nosi na sobie prze- 
dewszystkiem to piętno szczerego patryotyzmu. 
Na ziemi polskiej, w dzielnicy, która cieszy się 
swobodą i autonomią, jest miasto, w którem 
dziatwa polska nie ma ani jednej szkoły, w któ- 
rejby naucząno ją po polsku. Nie o spolszczenie 
Niemców mieszkających w Biały, ale o ochronę 
polskiej dziatwy przed germanizacyą rozchodzi 
się Towarzystwu, które podjęło myśl wybudo- 
wania w tem mieście siedmio klasowej szkoły 
wydziałowej z polskim językiem wykładowym. 
Wobec składu rady gminnej, którą opanował 
duch germanizacyjny i brzmienia ustaw szkol- 


wrogów narodowości polskiej. 

Koszta budowy gmachu (bez sali rysunkowej 
i sali gimnastycznej, których budowę odroczyć 
można) wynosić będą około pięćdziesięciu sie- 
dmiu tysięcy złr. Na to zebrano dotychczas dro- 
gą publicznych składek około jedenastu tysięcy. 
Zarząd główny uzyskał od komitetu fundacyi 
Kościuszkowskiej subwencyę 15.000 złr., której 
jednak dotychczas nie wypłacono, a Wydział 
krajowy przygotował do Sejmu wniosek o u- 
dzielenie subwencyi w kwocie 10.000 złr. WIli- 
czając te subwencye Towarzystwo rozporządza 
zatem na cel budowy gmachu szkolnego kwotą 
trzydziestu sześciu tysięcy złr. Pozostaje więc do 
pokrycia dwadzieścia jeden tysięcy złr. Sumę tę 
należy zebrać drogą składek publicznych. To- 
warzystwo nie posiada bowiem dostatecznych 
funduszów i nie może, a nawet nie powinno za- 
niedbywać innych swvich obowiązków i ma sta- 
łe wydatki, jak nauka języka polskiego na Bu- 
kowinie, wykończenie rozpoczętych budynków 
szkolnych, wynagrodzenie nauczycieli w szko- 
łach przez siebie wybudowanych i t. p. 

Kwota dwudziestu kilku tysięcy nie jest wiel- 
i w społeczeństwie, w którem ludzie bogaci 
oczuwają się do obywatelskich obowiązków, o 
zebranie nie potrzebaby się troszczyć. U nas 
zie bogaci, którzy bez uszczerbku dla siebie, 

z majątku, ale z dochodów rocznych po- 
kryćby mogli, bądź sami, bądź w kilku tę sumę, 
usuwają się zazwyczaj od spełnienia obowiązku. 
Na pokrycie kosztów budowy składać się muszą 
zatem sfery Sredpio-zamożne, które jednak za- 
wsze odznaczały się ofiarnością na cele publicz- 
ne i które mogą złożyć potrzebną sumę, W sfe- 
rach tychnie brak zrozumienia doniosłości za- 
dania i uzasadniać potrzebę szkoły polskiej w 
Biały byłoby zbyteecznem. O tem, że Biała 
szkołę polską mieć musi, przekonani są wszy- 
sey. Przypominamy zatem tylko tę sprawę i 
przytaczamy cyfry, aby wykazać, że ani sub 
wencya fundacyi Kościuszkowskiej, ani subwen- 
cya Sejmu, ani zebrane już fundusze nie wy- 
starczają na pokrycie kosztów budowy, że za- 
tem ofiarność publiczna nie może i nie powinna 
ustawać, że składki dalej obficie płynąć po- 
winny. 

Rozpoczęliśmy dzieło niemałej doniosłości. Je- 
go wykonanie przyniesie narodowi naszemu rze- 
telne i trwałe korzyści. Nie ustawajmy zatem 
w połowie drogi, ale dążmy wytrwale do kon- 
ca. Niech wrogowie nasi nie odniosą nowego 
tryumfu, że potrafimy tylko zerwać się do czy- 
nu, ale nie umiemy wytrwać w pracy. Szkoła 
w Biały stanąć więc musi i stanie niewątpliwie. 
Społeczeństwo nasze rozumie, że rozchodzi się 
tu o honor narodowy i nie cofnie się przed 
ofiarami. 


Korespondencya „Nowej Raformy 


Lwów, 20 listopada. 
(Obchód jubileuszowy seminaryów nauczycielskich). 
(=) Dzisiaj rozpoczął się właściwy obchód 
dwudziestopięciolecia seminaryów nauczyciel- 
skich uroczystem nabożeństwem w katedrze or- 


miańskiej. Nabożeństwo odprawił ks. arcybiskup | 


lssakowicz, który też w podniosłych sło- 
wach przemówił od ołtarza do zebranych. 

Tuż potem, o godzinie 10, odbyło sią poufne 
zebranie byłych seminarzystek lwowskich w sali 
ratuszowej. Salę wypełniło blisko 200 osób, 
galerye zajęły obecnie do seminaryum uczę- 
Szczające uczennice. Przewodnictwo objęła p. 
Machczyńska, która też gorącą przemową 
powitała zebranych. Jako jeden z najstarszych 
nauczycieli lwowskiego seminaryum żeńskiego 
przemawiał potem dr. J. Żuliński, a dr. 
Kocowski, także prof. seminaryum, powitał 
po rusku uczestniczki obchodu. P. Jadwiga 
Strokowa imieniem byłych uczennic, w peł- 
nej zapału przemowie, dała pogląd na minione 
dwudziestopięciolecie, jak się ono przedstawia 
wychowankom zakładów, święcących dziś jubi- 
leusz. Człowiek bogaty w złoto lub srebro, 
choċby mie wiedzieć ile tych skarbów posiadał, 
rozdając je, musi wreszcie zubożeć, ale bogacz 
duchowy nigdy mie zubożeje i owszem bogat- 
szym się staje. Więeite, eo tu przybyły, oddały 
pół serca, pół duszy swojej drugim, oddały 
pracę swoją ubogim Btrzechom wieśniaczym, 
tym dzieciom w srebrnych koszulkach, co się 
do nich garnęły, tak nieraz ubogie, że centa 
na rysik nie miały, tej biednej dziatwie wiej- 
skiej, — a przecież dziś stają tutaj takie boga- 
te, takie szczęśliwe z dokonanej pracy. Kładąe 
nacisk’ na potrzebę narodowego kierunku tej 
pracy, p. Strokowa zakończyła swe przemówie- 
nie pięknym patryotycznym wierszem. 

Wreszcie jedna z nauczycielek wiejskich, p. 
Bocheńska, przemówiła po rusku, dzięku 
jąc nauczycielom i przewodnikom za pracę peł 
ną poświęcenia. 

Publiczne, uroczyste zgromadzenie odbyło się 
w sali ratuszowej o godzinie 12 w południe 
Sala była przepełniona; między innymi przy- 
byli: marszałek hr. Badeni, arcybiskupi ks. Mo- 
rawski, Issakowicz, metropolita kardynał Sem- 
bratowiez wraz z sufraganami, prezydent mia- 
sta, wiceprezydent dr. Bobrzyński z radeami 
szkolnymi i t. d. 

Prezydent dr. Małachowski pawitał zjazd 
imieniem miasta i podnoszące wysoką doniosłość 
seminaryów nauczycielskich, życzył, aby pod- 
jęta praca bogate przyniosła owoce. 

Imieniem komitetu urządzającego zjazd prze- 
mawiał dyr. lwowskiego seminaryum nauczy- 
cielskiego p. Lucyan Tatomir. Mowca zwró- 
cił się przedewszystkiem do obecnych na zjeż- 
dzie kolegów, witając ich serdecznie. Podniósł 
następnie, iż seminarya nie stanęły jeszcze u 
nas w rozwoju swym u zenitu i stąd też wy- 
nika nieodzowna potrzeba pewnych reform na 
tem polu. Zapewniwszy, że nauczycielstwo se- 
minaryalne nie ustanie w pracy, owszem i na- 
dal z całeni poświęceniem pełnić hędzie swą 
misyę — podziękował mowca uczestniczącym w 
zebraniu dostojnikom za ich przybycie i wzniósł 
trzykrotny okrzyk na cześć cesarza, który to o- 
krzyk zgromadzeni powtórzyli. 

W podobnym duchu przemawiał po rusku 
prof. ì poseł Barwiński. Podniósł on, iż 
zjazd ten jest dowodem, że są przecież pola, 
na których oba bratnie narody w zgodzie i po- 
rozumieniu praeują i nadal pracować pragną. 
Przemówienie swoje zakończył życzeniem Szczaść 
Boże! 

Przewodnictwo objął senior dyrektorów semi- 


Uroczyste zebranie zakończył inspektor szkol- 
ny Bolesław Baranowski odczytem p. t.: 
„O powstaniu i zadaniach seminaryów nauczy- 
cielskich, oraz o ich działalności ćwierćwieko- 
wej“. Zebranie skończyło się o pół do 2-giej 
po południu. 

Po południu o godzinie 3 obradowały ucze- 
stniczki zjazdu, a o godzinie 4, w salach semi- 
naryum nauczycielskiego, toczyły się obrady sek- 
cyjne. 


cego obecnie okolo 1000 dzieł polskich — no- 
wszych, Sienkiewicza n. p. i inuych brak zu- 
pełny — i jeżeli, nie poprzestając na dzisiejszem 
przedstawieniu amatorskiem, które pod łaska- 
wym kierunkiem ks. Jeżka wykonać ma trupa 
jabłonkowska, urządzać takowe będzie jak naj- 
częściej. O wykształcenie młodzieży w tym kie- 
runku chyba nie trudno. Nadto wydział oszczę- 
dności swoje gromadzić powinien w tym celu, 
aby z czasem czytelnia swój własny lokal mieć 


Wieczorem odbyło się w sali kasyna miejskie- | mogła. 


go zebranie towarzyskie uczestniczek zjazdu. — 
Obowiązki gospodyń pełniły miejscowe nauczy- 
cielki i seminarzystki; mężczyzn zaproszonych 
było stosunkowo niewiele. W program wieczor- 
ku wchodziły: śpiew, deklamacya, gra na 
skrzypcach. Muzyka wojskowa przygrywała w 
antraktach. — Zebranie zostawia bardzo miłe 
wspomnienia. 


Cieszym., 20 listopada. 

(Ge.) Ubiegłej niedzieli, 15 listopada, obcho- 
dziła czytelnia ludowa w Skoczowie 
na Śląsku austryackim dwudziestopięcio- 
lecie swojego istnienia. Uroczystość jubi- 
leuszowa odbyła się w pięknej sali hotelu miej- 
skiego. Na uroczystość przybyły deputacye po- 
krewnych duchem instyiucyj ze Śląska i Gali- 
cyi, a mianowicie z Biały dr. Bogdaniki 
kilku innych zaenych reprezentantów tamtejszej 
czytelni, nadto z Oświęcimia pp. Stankiewiczo 
wie, artyści malarze i p. Szczerbowski, drogo- 
mistrz tamtejszy, gorący patryota. 

Obchód zagaił po godzinie 4 po południu 
proboszcz i wice-dziekan miejscowy ks. Siem 
ko, poczem w serdecznych słowach powitał 
obecnych prezes czytelni, p. Hajek. Następnie 
zabrał głos ks. Karol Pażdziora, proboszcz 
z Gnojnika, i w znakomicie opracowanem spra- 
wozdaniu skreślił z właściwą sobie swadą roz- 
wój i działalność czytelni skoczowskiej. Prze- 
nieśmy się myślą o 25 lat wstecz, rzekł mowca. 
„Były to czasy zupełnie odmienne od dzisiej- 
szych. Narody słowiańskie nie mogły doprosić 
się należnych sobie praw, germanizacya coraz 
dalej zapuszezała swoje zagony tak, że i to 
biedne dziecko polskie, jak to niestety dotąd 
się jeszcze dzieje, kosztować musiało kultury 
niemieckiej. Wobec tego powstała mysl położe- 
nia tamy tym zapędom germanizacyjnym przez 
zakładanie czyteli, gdzieby mieszczanie i lud 
mogli się zgromadzać i. pielęgnować język pol- 
ski. W ten sposób powstała w roku 1570 czy- 
telnia w Jabłonkowie, w ten sposób również 
powstału w roku 1871 dnia 8 pażdziernika czytel- 
nia katolicko -ludowa w Skoczowie, na której 
uroczystość jubileuszową dziś tak licznie zgro- 
madziliśmy się. 5p. ks. kanonik Michałek i ks. 
Antoni Nogol, były wikary tutejszy, byli jej 
założycielami". 

Historyę rozwoju czytelni skoczowskiej po- 
dzielił mowea na dwa okresy. W pierwszym, 
sięgającym mniej więcej do r. 1882, działalność 
czytelni widoczna na każdym kroku, liezba 
członków, jak tego daty statystyczne dowodzą, 
wzrasta, wszystko, eo lepszym owiane duchem, 
skupia się około czytelni. Drugi okres niestety 
mniej pomyślny. Mowca nie chee nikomu czynić 
zarzutów, pragnie tylko wypowiedzeniem pra- 
wdy zmiany na lepsze przez powrót do pierwo- 


| tnego ducha, który ożywiał czytelnię. To też 


naryalnych dr. J. Turezyński ze Stanisła- | zwraca się mowea do obecnych z zachętą, aby 


wowa; na zastępcę przewodniczącego powołano 
p. Romana Vimpellera, dyrektora semina- 
ryum żeńskiego z Krakowa. 

Po zagajeniu zgromadzenia przez przewodni- 
czącego, witał zebranych imieniem Towarzystwa 
pedagogicznego dr. Jul. Fąfara, zaś imieniem 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych prze- 
mawiał dyr. Fr. Próchnieki. 


wzajemnie wspierać się zechcieli, a w takim ra- 
zie dożyje czytelnia nietylko srebrnego, ale zło- 
tego i dyamentowego jubileuszu, tem bardziej, 
że ma wszelkie warunki po temu. Liczba człon- 
ków czytelni skoczowskiej, która w początkach 
jej istnienia wynosiła 118 a dziś spadła na 80, 
może się śmiało podwoić, jeżeli wydział postara 
się o stopniowe zwiększanie księgozbioru, liczą- 


Mowa ta ks. Paździory, pełna polotu i głębo- 
kich myśli, przerywana co chwila oklaskami, 
wywarła olbrzymie wrażenie i rozgrzała nastę- 
pnych mowców, jak ks. Londzina z Cieszyna, 
który w wymownych słowach wzywał zgroma- 
dzonych do łączności, i p. dra Bogdanika 
z Biały, który bardzo pięknie przemówił. Skła- 
dali również życzenia czytelni p. Londzin, jako 
reprezentant czytelni zabrzeskiej, ks. Paźżdzio- 
ra, jako prezes Kółka rolniczego w Gnojniku, 
ks. Karowski w imieniu czytelni goleszow- 
skiej, ks. Urbisz w imieniu Kółka rolnicze- 
go w Wielkich Górkach, ks. Jeżek, jako 
przedstawiciel czytelni jabłonkowskiej p. Jerzy 
Nowak wreszcie w imieniu czytelni ustroh- 
skiej, nadto odczytano telegramy nadeszłe z Wie- 
dnia od stowarzyszenia akademików polskich 
„Znicz“ na Sląsku, od czytelni trzynieckiej, fry 
sztaekiej, ludowej z Cieszyna, międzyrzeckiej, 
jak również od kilku księży zebranych w Do- 
bry u tamtejszego ks. dziekana Kitrycha. 

Dalszy program uroczystości rozpoczął się v 
godz. 7 wieczorem odegraniem przez amatorów 
z Jabłonkowa ludowej sztuki Ligonia pod. tyt. 
„Dobry syn*. Rzecz sama nie bardzo może li- 
cowała z ogólnym nastrojem uroczystości, ode- 
graną jednak została gładko i z uczuciem. Dru- 
ga sztuka, a właściwie fraszka sceniczna „Na 
przystanku* wypadła swietnie. Artyści amatorzy 
przejęli się zupełnie swojemi rolami tak, że na- 
wetewytrawni artyści nie wywiązaliby się lepiej 
ze swego zadania. Kapela zabrzeska za szereg 
po mistrzowsku wykonanych utworów i „Lu- 
tnia“ ustrońska za „Wieniec pieśni polskich“, 
odśpiewany nadzwyczaj poprawnie, zebrały za- 
służoną burzę oklasków. Obraz zaś żywy, przed- 
stawiający geniusz Polski w okowach, rozpo- 
ścierający swe skrzydła i błogosławiący dzieci 
z 3 zaborów i najdawniejszej siostrzycy piastow- 
skiej Śląska, oświeilony bengalskim ogniem, u- 
kładu pp. Stankiewiczów, artystów malarzy, któ 
rym czytelnia skoczowska ma do zawdzięczenia 
własną, gustownie urządzoną scenę, poruszył 
wszystkich do łez i ogromnie przyczynił się do 
spotęgowania wrażenia całej jubileuszowej uro- 
czystości. 


Otwarcie Sejmu pruskiego. 


Otwarcie Sejmu pruskiego wyprzedziła wia- 
domość berlińskiego Tageblatt'u, jakoby mowa 
tronowa zawierać miała pewne szczegóły, skie- 
rowane przeciw osławionej „agitacyi pol- 
skiej*. Wiadomość ta, o ile z przesłanych nam 
wczoraj i dzisiaj telegramów z Berlina wnosić 
można, nie sprawdziła się; w mowie trono- 
wej nie ma żadnej wzmianki o sto- 
sunkach polsko-niemieckieh. 

Natomiast może i nie jest pozbawioną pewnej 
podstawy wiadomość, jakoby w pruskiem mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych przygotowano no- 
we przepisy o używaniu języka polskie- 
gona zgromadzeniach publicznych. 
Mianowicie z reguły nie ma być wolno na 
zgromadzeniach publicznych przemawiać po pol- 
sku bez specyalnego pozwolenia 
władz administracyjnych. Rząd wycho- 


KTO ONA? 


przez 
SEWERA. 


5 (Ciąg dalszy.) 
Kraków, 29 maja. 

Po twoim odjeżdzie zawiadomiłam męża o 
wielkiej radości mego serca. Nie zniosłabym 
jakiejkolwiek tajemnicy lub zamilczenia prawdy. 
Odebrałam odpowiedź bardzo szczerą — i, 
z punktu widzenia mego męża, uczciwą. Wie- 
rzy mi, pewny, że go nie zdradzę nawet myślą, 
liczy na mój stary ród, uczciwość, jest spokoj- 
ny — i o więcej mu nie idzie. 

Odgadł mnie i zrozumiał — to mi pochłebia. 

O zdradzie, tej ludzkiej, pospolitej zdradzie 
nie pomyślałam — i jeżeli mu idzie tylko o 
ten jeden marny rodzaj sprzeniewierzenia, może 
być spokojny. Lecz czy wszystkich skarbów mego 
ducha, wszystkich myśli, całego świata uczuć, 
pragnień nie oddałam Tobie?... On ich odemnie 
nie chce, żartuje sobie z nich, odpycha je. On, 
mój mąż, — czego on chce i czem ja jestem 
dla niego? Ta myśl przeraża mnie, potworność 
jej przestrasza. Czem ja byłam dla niego dotąd? 
Tego, co jest we mnie, co mnie pali, co two- 
rzy moją istność, co tnnie gna do ideałów i 
Boga, tego on nie chce, on to odpycha. Ten 
dyplomata, nie widzi, co jest we mnie ludzkie- 


splendoru i nasze dawne w Wiedniu stosunki 
do karyery. Bogaty — majątku nie żądał, nie 
miałam go. 

Tak mi smutno, nicość moja występuje w ca- 
łej nagości. Gdyby nie moja miłość, gdyby nie 
ty — czembym ja była? — nicością. Kobieta 
objawia się, urzeczywistnia na tej ziemi przez 
miłość. Może to jest paradoks? Lecz nie, im 
głębiej myślę, tem się więcej utrwalam w prze- 
konaniu, że napisałam prawdę. Wszystkie czyny 
kobiety, gdy płyną z miłości, gdy miłość jest 
jej źródłem, mają siłę, wdzięk, racyę, pra- 
wdę — i wtedy tylko kobieta jest sobą. 

Przebiegam rayślą czyny kobiet, zacząwszy 
od Joanny d'Arc, a skończywszy na matce, 
która ciężko pracuje, aby wyżywić swoje dzie- 
ci — miłość jest ich źródłem. Wszystkie inne, 
czemże są ?... Czemże ja byłam * rumienię się... 
Mnie nic nie było wolno wegietowałem, dla 
karyery mego męża kryjąc pracę mego mózgu, 
mój artyzm, moje uniesienia, moją wiedzę przed 
mężem i przed ludźmi, z którymi żyć musia- 
łam. 

Tyś mi pozwolił się objawić, kocham — więc 
jestem. 

« Myśl o mnie i pisz, jeżeli masz czas, swobo- 
dę i ochotę myśleć głośno, wobec świadka. 


Kraków, czerwiec. 
Jestem zgubiona! Niech cię ten wykrzyknik 


go, — dawniej tylko pragnął moich uścisków. |nie przeraża, lecz straciłam to, co dotychczas 
Potrzebne mn było moje stare nazwisko doj kobieta uważała za najdroższy skarb, dobrą opi- 


unię. Nasze wyjazdy powozem do brata, powrót 
w późną noc, moja bytność w twej pracowni 
w biały dzień, wszystko to razem nazwane zo 
stało bezczelnością, godną pogardy, i pogardzo 
no mną. 

Jestem przeklęta i wyklęta. Wszystkie drzwi 
domów, w których musiałam bywać, zamknięte. 
Nagła pustka zrobiła się dokoła mnie, nikt nie 
stuka do moich drzwi. Porozumienie było szyb 
kie, wyrok stanowczy. Nie wiedziałam, eo to 
jest, nie domyślałam się przyczyny. 

Jedna z mych koleżanek, aby sobie ulżyć 
na sercu, o Szarej godzinie, zakapturzona, jak 
na miłosną schadzkę, wpadła do mnie. Po dłu- 
giej, czułej przedmowie zaczęła wymawiać mi 
nieostrożność, posuniętą do dzieciństwa. 

— Nieostrożności ludzie ci nigdy nie przeba- 
czą — rzekła poważnie, 

Tu zniżyła głos, mówiąc dalej szeptem: 

— Zadna z nas, woja droga, nie jest bez cie- 
nia, lecz my umiemy być ostrożne. 

— Jakto? — zapytałam. 

— Dla oka tłumów i ciekawych jesteśmy 
święte. Tłumy pochylają głowy przed nami, a 
za naszą przezorność i zręczność jesteśmy wy- 
nagrodzone tyle, ile chcemy. Ty widocznie je- 
steś nadto młoda i niedoświadczona, za to on 
wszystkiemu winien, do niego należało prowa- 
dzić zręcznie akcyę. A teraz trzeba czasu, aby 
ci zapomniano i przebaczono tę właśnie nieo- 
strożność. Radzę ci. zejdź lndziom z oczu, albo 
się skryj u brata na wsi, albo w Wiedniu pod 


powagą męża. Ci nasi poczeiwi mężowie, zdaje 
się, stroją się w powagi po to tylko, aby nas 
później niemi przykrywać. 

Wyszła, — po chwili uezułam się dumną, 
nie powiem szczęśliwą, lecz zadowoloną. Zapa- 
nował we mnie spokój, cisza, rzewna radość. 

— Pogardzona i potępiona przez was, stoję 
czysta i niepokalana wobec siebie samej i tego, 
którego kocham. 


Wesoła położyłam się, spałam wybornie, $ni- 
łeś mi się. Patrzyłeś na mnie swemi zmęczo 
nemi pracą oczyma, jak podczas ostatniego na- 
szego powrotu i szeptałeś, jak wtedy, cicho i 
serdecznie: — święta. Dotykałam się ręką twej 
twarzy, zagłębiając palce w twe wlosy gęste, 
a miękkie. 

Obudziłam się z uśmiechem. 

— Cóż mnie obchodzą ludzie i ich obłuda, 
jeżeli ty mnie kochasz i szepcesz: święta. 

Zamiast opuszczenia, czuję się swobodaą, za- 
miast upokorzenia, -dumną i pogody pełną. Sa- 
motność moja zmienia się w artystyczny raj. 
Nie nachodzą mnie przyjaciółki nudne, wydmu- 
chane plotkami, nie męczą mnie swoją grą ról 
fałszywych, niezgrabną, a ciężką robotą, aby 
role te dobrze odegrać. Widziałam robotę, po- 
dziwiając naiwność i wiarę, że nikt nie widzi 
ich gry. Teraz mie patrzę — uwolniły mnie! 
Samotność daje mi dużo czasu, pozwala być sam 
na sam z tobą. 

Mam książki, muzykę, artystę brata i ciebie. 
O tobie myślę i o tobie z bratem rozmawiam. 


Potępienie mnie wywołało w nim z początku 
rozpacz. Oskarżał siebie, robił mi wymówki, 
pobiegł na miasto, myśląc, że mnie obroni. Wi- 
docznie nie mógł. Kobieta, gdy raz padnie o- 
fiarą plotki, już jej się ciężko podźwignąć. — 
Wrócił zgnębiony, lecz u tego artysty, patrzą- 
cego na świat z wielkich wysokości, nigdy 
smutek nie trwa długo. Podczas obiadu powie- 
dział mi, że te są najwięcej na mnie oburzone, 
o których ludzie opowiadają sobie do ucha, że 
mają po dwóch niewidzialnych dla oczu gawie- 
dzi kochanków. Te, które mają tylko po jednym, 
były dla ciebie łaskawsze. 

Zemścił się wesołą złośliwością, a widząc 
moją niekłamaną swobodę i spokój, powrócił 
do artystycznej pogody swego umysłu. Gralismy 
do późna wieczór, rozprawiali o sztuce, mówili 
o tobie. On cię kocha. 

Nazajutrz zabrał mnie z sobą na wieś. Czary 
natury i wiejskie dzieci, nasza muzyka i cisza 
wsi, książki, wystarczyły mi, gdyby nie to, że 
coraz więcej tęsknię, że zaczynasz mi być po: 
trzebny do życia, a może tylko twoje zmęczone 
oczy, twój dobry uśmiech, twój głos. Przyślij 
mi twoje spojrzenie, uśmiech i głos, a przynaj- 
mniej tak pisz, abym je w listach twych odna- 
lazla. Tylko się nie lituj nademną, a więcej 
jeszcze nie rozpaczaj nad moim losem. Zakazu- 
ję ci pisać o tem. 

(C. d. n.). 
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2 Nr. 270. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 22 Listopada 1896 


dzi podobno przytem z założenia, że komisarze 
rządowi, nie znając języka polskiego, nie mogą 
skutecznie wykonywać kontroli. 

Gdyby wiadomość tasprawdzić się miała, po- 
sunęjiby się Niemcy w represaliach wobec lu- 
dności polskiej dalej od Moskali, a przynaj- 
mniej rozpoczęliby z nimi skuteczną rywali- 
zacyę. } 

Mowa tronowa króla pruskiego, a cesarza nie 
mieckiego, odezytana wczoraj na otwarcie Sej- 
mu w Berlinie przez prezydenta ministrów, 0- 
piewa, wedle przesłanego nam dzisiaj przez 
Biuro Korespondencyjne telegramu, jak nastę- 
puje: 

Mowa tronowa zaznacza, że pomyślny stan 
finansów za rok 1895/6 wykazuje znaczną nad- 
wyżkę. Podobnego wyniku należy się spodzie- 
wać w r. 1896/7. Rok 1897/8 będzie zamknię- 
ty bez deficytu. Jakkolwiek nie można na pe- 
wno w całym zakresie liczyć na dłuższe trwa- 
nie tych pomyślnych stosunków, spowodowanych 
przedewszystkiem przez znaczne nadwyżki admi- 
nistracyjne, oraz przez udziały państw Rzeszy, 
jednak stałe wydatki mogą być znacznie pod- 
wyższone. Zwłaszcza da się przeprowadzić po- 
prawa płac średnich i jednej części wyższych 
urzędników, nauczycieli przy wyższych zakła- 
dach naukowych, oraz profesorów uniwersyte- 
tów, jako też podwyższenie pensyj wdów i sie- 
rót. Rząd zdąża niezmiennie do tego celu, aby 
zapewnić nauczycielom szkół ludowych wystar- 
czające, stałe, a w miarę lat służby wzrastają- 
ce dochody. Wkrótce będzie zapowiedziane 
wniesienie stosownego projektu, połączonego 
istotnym związkiem z projektem roku ubie- 
głego. 

Mowa tronowa zapowiada dalej zmianę w do- 
tychezasowych zasadach przy regulowaniu płac 
sędziowskich, która to zmiana poprzedzi 
reformę dla naprawy płac. Nadto zapowiada 
mowa tronowa obniżenie procentu od 4 procen- 
towej pożyczki z możliwem uwzględnieniem in- 
teresów wierzycieli państwa, obowiązkowe uma- 
rzanie długów, utworzenie funduszu rezerwowe- 
go z nadwyżek administracyjnych, celem pokry- 
cia niedoborów, w razie mniej pomyślnych zam- 
knięć rachunkowych, budowę nowych linij ko- 
lejowych i zakupienie heskiej kolei Ludwika. 
W celu podniesienia rolnictwa, które rząd ota- 
cza nieprzerwanie swą szczególniejszą troskli- 
wością, wstawiono znowu do etatu wyższe kre- 
dyty. 

Sejmowi bedą przedłożone projekty ustawy, 
dotyczące utworzenia Izb handlowy eh, oraz 
organizacyi miast i gmin wiejskich dla Hessen- 
Nassau. Projekt dotyczący zmiany ustawy o 
stowarzyszeniach zostanie przedłożony sejmowi 
do uchwalenia po zakończeniu obecnych prac 
przygotowawczych. ` 

Rząd liczy na chętne współpracownictwo 
Sejmu i ma ufną nadzieję, że wspólna pra- 
ca z Bożą pomocą wyda dla ojczyzny błogie 
owoce. 


Z Rady państwa. 


Po uchwaleniu przejścia do szczegółowej dy- 
skusyi nad ustawą o przymusowem ubezpiecze- 
niu od ognia, Izba poselska przystąpiła do obrad 
nad $$. 1 do 4. 

P. Noske w sposób gwałtowny odpiera wy- 
cieczki p. Luegera, wymierzone przeciw jego 
osobie. Stałem się znowu ofiarą — wołał mow- 
ca — napaści, kryjącej się za tarczą nietykal- 
ności poselskiej. Nie mam powodu odpowiadać 
na podejrzenia. Zdawałoby się, że tylko jeden 
jest uczciwy zawód, zawód politycznego agita- 
tora, który kdpczy wszelkiemi zasadami, aby 
osiagnąć godności. (Ogromny hałas na ławach 
antisemickich. P. Lueger i Gessmann przybiegają 
z podniesionemi pięściami. Krzyk: Kto to jest?) 

P. Noske (pokazując na p. Luegera): Pana 
miałem na myśli. (Wrzawa.) 

P. Lueger: Taki płatny jegomość! 

P. Noske: To są denuncyacye, a przybrały 
one dlatego tak wielkie rozmiary, że nie każdy 
w tej Izbie ma odwagę stawić czoło temu sy- 
stemowi. 


P. Lueger: Ten pau jest płatny przez to- 
warzystwa akcyjne, więc powinien się wstydzić 
w tej Izbie głos zabierać. : 

Prezydent przywołuje p. Luegera do po- 
rządku, a zastrzega sobie, że po przejrzeniu ste- 
nograficznego protokołu zawezwie także p. No- 
skego do porządku. ; 

P. Noske oświadeza się w końcu przeciw 
ukrajowieniu ubezpieczeń od pożarów. | 

P. Wurmbrand podnosi, że obecnie jest 
w Austryi około 2,000.000 nieubezpieczonych 
domów. Przymus asekuracyjny bez monopolu 
jest niemożliwy. Niema innego środka dla zró- 
wnoważenia ryzyka. Monopol zmniejszy nadto 
koszta administracyjne. Na drogę monopolu trze- 
ba będzie wejść także przy ubezpieczeniach od 
gradu. Mowca wnosi, aby zwrócić do komisyi 
$. 8 i następue z tem poleceniem, aby komisya, 
nie naruszając zasad przymusu i monopolu, u- 
zupełniła przepisy ustawy i przedłożyła w jak 
najkrótszym czasie Izbie. 

P. Nitsehe żąda uwzględnienia narodowo- 
ściowych stosunków w Czechach. 

Generalny mowca contra Sustereicz sprze- 
ciwia się temu. aby monopol stosowano do pry- 
watnych, choćby wzajemnych towarzystw ase- 
kuracyjnych. Mowca oświadcza się energicznie 
przeciw zwróceniu projektu do komisyi. 

P. Vaszaty zaczyna mowę po czesku, po 
czem zaznacza, Że kwestya ubezpieczeń uależy 
do kompeteneyi sejmów krajowych. 

Po przemówieniu końcowem sprawozdawcy 
Prombera przyjęła Izba $$. 1 i 2 bez zmia- 
ny. Wniosek p. Wurmbranda uchwalony został 
14 głosami przeciw 53. 

P. Treuinfels i tow. interpelują ministra 
obrony Krajowej w sprawie pojedynku, który 
się odbył między dwoma oficerami w Insbruku. 
Mowey zapytują się, eo rząd zamierza uczynić, 
aby utrzymać powagę ustaw, a społeczeństwo 
uwolnić od klęski pojedynków. 

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek. 


| == P | 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 listopada. 


Nowoje Wremia, analizując mowę Mar- 
schalla w artykule, o którym wspominały 
wczorajsze telegramy, szczególniejszą uwagę 


zwraca na jeden jej ustęp, będący niejako od- 
powiedzią na niedawne wywody lorda Salisbu- 
ryego. który zaznaczył solidarność Anglii 
z trójprzymierzem w akcyi na południowym 
wschodzie. 

Otóż Marschall oświadczył w swej mowie: 
„W sprawach zamorskich wypadnie nam dzia- 
łać w przyszłości wspólnie z temi same- 
mi mocarstwami, z któremi działa- 
liśmy razem w przeszłym roku“. 

Mocarstwa, o których wspomina tu niemiecki 
sekretarz stanu, to Rosya i Francya. a wzmian- 
ka o wspólnej akcyi przeszłorocznej odnosi się 
do wypadków na wschodzie azyatyckim, gdzie 
Rosya i Francya były w jawnym antagonizmie 
z Anglią. 

„W przyszłości, podobnie, jak i w teraźniej- 
szości — pisze Nowoje Wremia, — wspólna 
akcya Rosyi, Francyi i Niemiec może nastąpić 
tylko na gruncie kwestyi wschodniej, która we- 
dług słusznego wyrażenia niemieckiego mowcy, 
znajduje się na pierwszym planie międzynaro- 
wych interesów politycznych. 

„Tym sposobem nie ma żadnej wątpli- 
ści, że na chrześcijańskim wschodzie Niemey 
uważają za stosowne działać w duchu przeci- 
wnym temu, co mówił mrgr. Salisbury. Postawę 
tę uważają Niemcy za zgodną z wewnętrznemi 
stosunkami trójprzymierza i obwieszczają, że 
w kwestyi wschodniej trójprzymie- 
rze stoi po stronie Rosyii Franecyi, 
a nie po stronie Anglii. 

„W mowie Marschalla, tak bogatej treścią, nie 
ma ustępu ważniejszego od przytoczonego zda- 
nia, które, ze stanowiska ogólno - europejskiej 
polityki, zawiera w sobie cały program polity- 
czny i odnosi się do teraźniejszości i do przy- 
szłości, podczas gdy inne wywody Marschalla 
dotyczą minionej przeszłości, oddalonej od nas 
o całe sześć lat. 

„Pojmujemy dobrze, że przeszłość owa namię 
tnie interesuje publiczność niemiecką skutkiem 


|sensacyjnych rewelacyj ks. Bismarka, ale to 


już domowa sprawa Niemiec. Dla nas zaś, Ro- 
syan, o wiele ważniejszą jest rzeczą, że w mo- 
wie niemieckiego ministra znajdujemy nowy 
i bardzo poważny dowód, jak pomyślne następ- 
stwa sprowadza porozumienie Rosyi z Francyą. 
Kto zaś najwięcej przyczynił się do tego wa- 
żnego faktu, Bismark, czy Caprivi, to już kwe 
stya podrzędua*. 


Z okazyi zaprzysiężenia rekrutów dnia 12-go 
b. m. wygłosił cesarz Wilheim także do ofice- 
rów, jak już wiadomo, kilka poważnych słów, 
z których wynika, że cesarz jest zagorzałym 
zwolennikiem odrębności stanu oficerskiego i u- 
waża go za coś o wiele wyższego od stanu cy- 
wilnego. 

Berl. Tagbl. donosi obecnie, że cesarz w prze- 
mowie swej poruszył sprawę Briisewitza i 
napominał oficerów, aby, będąc w podnieconym 
stanie, pozostawali w obrębie kasyna pod 
kontrolą starszych kolegów. Z łatwych do zro- 
zumienia powodów powinni wystrzegać się ofi- 
cerowie wszystkiego, co uwłacza honorowi ich 
stanu; nie powinni zatem pojawiać się w pod- 
chmielonym stanie w miejscach publicznych. 
Jeżeli jednakże oficer znajdzie się w położeniu 
obrony w niebezpieczeństwie, to po- 
winien w wydatny sposób użyć bro- 
ni. (In ausgiebiger Weise). 

Ze słów cesarza można wnioskować, Że w Za- 
sadzie nie potępia on postępowania Briisewi- 
tza. 

Zasady cesarza Wilhelma pod tym względem 
są powszechnie w Niemczech znane i niejeduo- 
krotnie dały już powód do rozgoryczenia ludno- 
ści, która, z natury rzeczy, z coraz większą za- 
wiścią spoglądać musi na stan, cieszący się 
wyjątkowemi względami w państwie konstytu- 
cyjnem. Jest to woda na młyn socyalistów, któ- 
rzy wyzyskują skwapliwie ku własnym celom 
sytuacyę, szerząc z pomyślnym skutkiem nawet 
w armii propagandę idei socyalistycznych. 


Z Paryża. 

Senat francuski pogrzebał na ostatniem po- 
siedzeniu projekt reformy wyborów do senatu, 
ponieważ odrzucił nagłość dyskusyi 2'2 głosa- 
mi przeciw 12 głosom. Liezebny stosunek gło- 
sów dowodzi, że nie wielu jest senatorów, któ- 
rzyby radykalizm swój posuwali aż po za in- 
stykt samozachowawczy. Do niepowodzenia pro- 
jektu przyczynił się znacznie sam rząd, gdyż 
projekt, uchwaleny przez Izbę, podał tylko „do 
wiadomości* senatu, nie zalecająe ani przyjęcia 
projektu, ani nawet zbadania go. 

Opozycya w Izbie nie zaniedba zrobić z tego 
zarzutu rządowi i ukuć z niego w stosownej 
chwili broni przeciwko ministerstwu Móline'a. 
Tymczasem zaś gabinet tryumfuje na całej li- 
nii i z całym spokojem oczekiwać może przy- 
padających w dniu 3 stycznia przyszłego roku 
częściowych wyborów do senatu. 


Głód i dżuma w lndyach. 


Indye Wschodnie przechodzą znowu ciężką chwilę. 
W tym wielkim kraju, z niedostatecznym aparatem 
administracyjnym , rok rocznie nawa państwowa 
z trudnością tylko przebija się przez groźne fale 
finansowych niedostatków, kosztownych wojen gra 
nicznych i niepokojów wewnętrznych. W ostatnich 
czasach duszne panuje nad krajem tym powietrze, 
przygnębiające ciężarem swoim zarówno władze, 
jak i poddanych. Tym razem nie chodzi tam 0 zwy 
czajne niepokoje, często się tam trafiające. Wpraw- 
dzie nie brak tam i dzisiaj wojen domowych, żądni 
jednak mordn i pożogi zrzekną się tym razem go- 
rących swych żądań i zalecać będą namysł i u- 
miarkowanie. Stekroć groźniejszy nieprzyjaciel wy- 
powiedział wojnę: widmo śmierci głodowej wycią- 
gnęło bezlitośną swą rękę. 

Indye uchodzą zupełnie słusznie za najbardziej 
urodzajny kraj świata. Dolina Indestanu trzy razy 
do roku przystępuje do żniwa, a jednak co roku 


zagraża tam widmo nieurodzaju z powodu braku 
W marcu już słońce zaczyna 
i za- 


wczesnych deszczów. 
niemiłosiernie przypiekać — wysusza ziemię 
mienia jej górne warstwy w proch, rozpędzany 
przez silne wichry po całej równinie. Ludzie, ro- 
śliny, zwierzęta, giną w tej atmosferze. Prawa na 
tury kładą jednak koniec tej spiekocie. Silny po- 


wiew wiatru, zwanego „monsun“, staje się tu źró- 


dłem nowego życia, przynoszącym zbawienie i bło 
gosławieństwo. A skoro się tylko pokażą na za 
cehodnim horyzoncie pierwsze chmury, naród cały 
gromadzi się w świątyniach, aby błagać o deszcz. 
Tą samą czcią boską, jaką Aryjezycy oddawali 
Indrze, bogu deszczu, darzą dzisiejsi mieszkań- 
cy Indyj monsuna i deszcz. A gdy modlitwy i 
ofiary nie odnoszą skutku, biorą kapłani posąg bo- 
ga i zanurzywszy w rzece, tak długo pod wodą go 
trzymają, dopóki deszcz nie spadnie. Gdy się to 
stanie, zmienia się wkrótce cały obraz: rzeki wzbie- 
rają i zalewają całe okolice. Ziemia zieleni się po 
raz drugi, zboże rośnie, dojrzewa. Wszystko zależy 
od wczesnego deszczu, 

Ubiegłego lata zdarzyła się rzecz niezwyczajna. 
Upragniony monsuu zjawił się za późno i tak mało 
z sobą przyniósł deszczu, że całe Indye północne 
w ciężkich znalazły się warunkach. Ziemia wyschła, 
zasiewy wszędzie zniszczone; a i to zboże, które 
dojrzało, zniszezyła szarańcza. Żywności dla bydła 
niema, a ludu biedniejsze warstwy w ciężkiej już 
teraz pogrążone biedzie. Pomoc rządu niedosta 
teczna — i zanosi się na większą zagładę ludno- 
ści, niż to miało miejsce w latach pamiętnego głodu, 
w r. 1866, kiedy zginęło 27 % mieszkańców, i w r. 
1877, kiedy 5 milionów ludzi wymarło. Ceny zbo 
ża podskoczyły dwa razy w górę; jęczmień, psze 


nica i, główne pożywienie mieszkańców, ryż, są tak 
że dla biednego robotnika przedstawiają 


drogie, 
ideał niedościgniony. 


Żle musi być, gdy biedni ci ludzie rwą się do 


gwałtów. W wielu prowincyach zburzono spichrze, 
splądrowanó zboże, napadano na wagony, ryżem 
wyładowane, i wypróżniano je, ze składów prywa 
tnych z bronią w ręku wszelką żywność zabrano. 
Ze wszystkich prowineyj indyjskich przychodzą wia 


domości o groźnej postawie ludu i obawiać się ka- 


żą krwawego powstania. Uczyniono próbę zaradze: 
nia złemu i pomyślano o sprowadzeniu zboża z in- 
nych krajów. Trzy okręty wiozą pszenicę z Kali- 
fornii, rozpoczęto traktaty o dostawę zboża z Odes- 
sy i portów rumuńskich. 

Nieustająca drożyzna i widmo głodu dotyka w 
pierwszej linii klasy uboższe. Inny jednak jest nie- 
przyjaciel, zagrażający wszystkim klasom społecz- 
nym w równej mierze. W Bombay wybuchła 
dżuma, prawdziwa dżuma. Pojawiły się najpierw 
podejrzane zasłabnięcia, połączone z wysokim sta 
nem gorączkowym i obrzmieniem gruczołów limfa 
tycznych, a mimo wielu wypadków Śmierci, władze 
zamilezały o istotnym stanie rzeczy, Dopiero gdy ludzie 
padali, jak kłosy podcięte, gdy organizmy, odporne 
przeciw zwyczajnej tu cholerze, ginąć zaczęły — hiobo 
wą wieść o wybuchu dżumy ogłoszono urzędownie. 
Władze przedsięwzięły liczne kwarantanny i rewi 
zye — mimo to choroba szerzyła się z błyskawi 
czną szybkością. Napróżno szukano źródła zarazy. 
Myślano, że zarazę zawleczono z Hongkong, gdzie 
przed dwoma laty grasowała dżuma, przypuścić 
atoli trudno, aby przez tak długi czas zarodki cho 
roby się przechowały. Z większem prawdopodo: 
bieństwem wymieniają Mezopotamię, w którym to 
kraju zaraza każdej jesieni wybucha; na przenie- 
sienie zarodków chorobowych tysiączne nadarzają 
się sposobności, z powodu żywego ruchu okrętowe- 
go między Bama a Bombay. Przy tej sposobności 
prawie odkryto przyczynę tej groźnej choroby. Po- 
kazało się bowiem, że podczas wybuchu dżumy 
wszędzie na ulicach i miejscach ustępowych znajdo- 
wano nieżywe szczury, że w domach narożnych 
najczęściej ludzi nawiedzała ta straszna choroba, 
w mieszkaniach najdokładniej przez władze sanitar- 
ne desinfekcyonowanych za pomocą siarki i chlorku 
wapna. Stwierdzono następnie, że w domach tych 
były wielkie składy zboża, że handlarze zboża i 
służba ich najczęściej zapadali na straszną tę cho- 
robę i że szezury ginęły z powodu zarodków dżu- 
my, znajdujących się w zbożu. Okropne to odkry- 
cie uczyniono teraz, w chwili, gdy wygłodniali wie 
śniacy schodzą się do miast, chcąc zapewnić sobie 
żywność za jakąkolwiek cenę. 

W Bombay zakłócają już spokój publiczny liczne 
wybryki. Wspaniały pomnik królowej Wiktoryi zni- 
szezono i dziegciem oblano. Rzecz naturalna, że 
tłum, jak zwykle zły i przesądny, w głupocie swo: 
jej zwraca się przedewszystkiem przeciw rządowi i 
tegoż przedstawicielom. Środków ostrożności, przez 
władzę przedsiębranych, tłum nie rozumie i w myl- 
ny je sobie tłómaczy sposób. Urzędnicy sanitarni 
natrafiają przy desinfekcyach i przenoszeniu cho 
rych do odosobnionych baraków na opór. Na każ 
dym kroku fanatyzm sekt i kast. Bramini nie chcą 
pozostawać pod jednym dachem z członkami kasty 
Kszatrypa i Sudra; mahometanie nie chcą żywić 
się tem, co odłam Indusów. Bogaci tubyley po- 
czynili już rządowi liczne propozycye, celem wy- 
budowania osobnych baraków dla członków poszcze- 
gólnych kast. 

O ratunku nie będzie mowy tak długo, dopóki 
nie wynajdą specyficznego środka przeciw dżumie. 
W ostatnim tygodniu, o którym mamy wiadomości 
(do 24 października), umarło 606, w poprzednim 
634, przedtem 691 ludzi. Lepsze wyniki dadzą 
starania zaradcze przed głodem. Jeszcze można na 
cząs sprowadzić zboże z obeych krajów, gdyż praw- 
dziwa katastrofa nastałaby wtedy, gdyby obecna 
pora roku była tak suchą, jak poprzednia. Indye 
znalazłyby się w położeniu, w jakiem nie były 
podczas pamiętnego głodu przed laty dwudziestu. 


Administracya „Nowej Reformy" 


ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Inserentów, 
że zaprowadza oddzielną rubrykę 


drobnych ogłoszeń 


za opłatą 1'/, centa od wyrazu. 


W rubryce tej umieszczać się będą wiado- 
mości o kupnis, sprzedaży, wolnych posadach, 
poszukujących pracy i lokalach do wynajęcia. 

Dla poszukujących pracy cena Zniżona do | 
centa od wyrazu. 


AŚ AAAA | 


KRONIKA. 


Kraków, 21 listopada. 
Wybory do izby handlowej. 


się pierwsze posiedzenie komitetu przedwyborczego 
dla Izby handlowej. W sali Rady miejskiej zebrało 
się blisko 50 osób, a mianowicie reprezentanci nie- 
mal wszystkich wielkich instytucyj finansowych, 
dziennikarstwa i Towarzystwa technicznego, oraz 
wielu najwybitniejszych kupców i przemysłoweów 
krakowskich. Przewodniczącym wybrano p. Włady- 
sława Fischera, jego zastępcą p. Stanisława Reh- 
mana, a Ssekretarzami pp. Porębskiego i Włodzi- 
mirskiego. Po dłnższej formalnej dyskusyi wybra- 
no komitet ściślejszy, w którego skład weszli oprócz 
prezydyum pp. Biechoński, dr. Boroński, Chmurski, 
Chyliński, Ehrenberg, Federowicz, Kornecki, Klu- 
czycki, Kwiatkowski Jan, Meus, dr. Miłkowski, 
Pakies, dr. Prażmowski, Rotter, Redyk, Schwarz 
Henryk, Slęk, Stryjeński, dr. Szarski, Szpakowski, 
Zaremba i Zieleniewski Leon. Komitet Ściślejszy 
odbył natychmiast posiedzenie. 

Z prawdziwą przyjemnością witamy teu pierw- 
szy początek akeyi wyborczej, o którą upomina 
liśmy się od dawna. Mamy nadzieję, że również 
wyborcy powitają z radością fakt ntworzenia się 
komitetu i nie pozwolą, aby pckątni agitatorowie 
zbierali żniwo w kartach wyłudzanych pod różnym 
pozorem i nie będą przyrzekać głosu kandydatom 
wpierw, zanim komitet ogłosi swoją listę. 

Odezwa do szanownych wyborców do lzby 
przemysłowo-handlowej w Krakowie. Komitet, 
zawiązany celem przeprowadzenia wyborów do kra- 
kowskiej Izby przemysłowo handlowej, zwraca się 
z prośbą do szanownych pp. wyborców, aby ze 
względu na ważność sprawy i w poczuciu golidar 
ności obywatelskiej nikomu głosu nie przyrzekali i 
kart wyborczych nie oddawali aż do chwili, w któ- 
rej komitet listę kandydatów ogłosi. 

W Krakowie, 20 listopada 1896. 

Komitet przedwyborczy: Anczye Wacław, Bu- 
jański Wawrzyniec, dr. Boroński Lesław, Biborski 
Aleksander, Binder Wilhelm, Bereźnicki Julian, 
Chmurski Roman, Chmurski Anastazy, Chyliński 
Michał, Ehrenberg Kazimierz, Ekielski Władysław, 
Federowicz Jan Kanty, Fischer Władysław, Heller 
Eugeniusz, Ilalski Ludwik, Jawornicki Józef, Jaku 
bowski Marceli, Iglieki Stefan, Kaczmarski Włady- 
sław, Kopaczyński Franciszek, Kuaus Karol, Kwia- 
tkowski Jan, Kotarski Przemysław, Kornecki Win- 
centy, Launer Jan, Limanowski Władysław, Lenert 
Franciszek, Markus Karol, Murxnyi Leonard, dr. 
Miłkowski Władysław, Marek Ignacy, Nowacki 
Władysław, dr. Prażmowski Adam, Pakies Józef, 
Porębski August, Rotter Jan, Reiner Eugieniusz, 
Redyk Wiktor, Rudnicki Józef, Rząca Karol, Reh- 
man Stanisław, Szpakowski Witalis, Schwarz Hen 
ryk, Schiller Leon, Suski Wiktor, Sobolewski Igua- 
cy, Słonecki Zenon, hr. Scipio Karol, Slęk Franci 
szek, Sędzimir Mieczysław, Sulikowski Aleksander, 
Sulikowski Stanisław, Skwarezyński Antoni, Stasiń- 
ski Ludwik, Schramm Karol, dr. Szarski Henryk, 
Wild Tytns, Werner Jerzy, Włodzimirski Karol, 
Zoppoth Franciszek, Zieleniewski Leon, Zaremba 
Karol, Zieleniewski Edmund. 

Czwarty bezpłatny popularny wykład z fizyo- 
logii odbędzie się jutro w niedzielę o godz. 3 po 
południu w gimnazyum św. Anny. 

Loteryę gospodarczą urządzający komitet w 
dniu 29 b. m., kierowany chęcią poparcia przemy- 
słu krajowego, postanowił zakupić do jednego sto- 
lika same wyroby zakopiańskiego przemysłu arty- 
stycznego, w ezem od hr. Władysława Zamoyskie- 
go doznał szczodrobliwego poparcia. Komitet ma 
nadzieję, że publiezność intencye jego zrozumie i 
poczuje się do obowiązku popierania wyrobów kra- 
jowych przez ich zakupno podczas loteryi. 

Nie płacimy żadnych składek na skarb narodo- 
wy — przemysł i oświata, to obecnie nasze skarby, 
którym podatek uiszczać należy. Z tą prosba ze 
względu na cel, a jest nim założemie bezpłatnych 
wypożyczalń książek w Biały, na kresach Galicyi, 
zwraca się komitet zwłaszcza do kobiet polskich, 
których wypróbowana miłość kraju pozwala liczyć 
na ich współdziałanie. 

Na loteryę gospodarczą nadesłali na ręce p. M. 
Siedleckiej: p. Muraniowa 3 złr., hr. Władysław 
Zamoyski z Zakopanego 92 fanty, ks. kan. Kufel 


jeden fant. 


Towarzystwa muzyczne wydaje bilety dla u- 
czniów szkół średnich w mundurkach na koncerty 
zwyczajne po cenie 10 ct. 

Z konserwatoryum. Prof. Marso powrócił i roz 
począł lekcye. 

Ustawę o utworzeniu osobnego funduszu na bu 
dowę kliniki okulistycznej w Krakowie, ogłasza 
Wiener Ztg. 

Składki na Wawel. P. Władysława Ingarden z 
Wiednia nadesłała na ręce p. Ulanowskiej na od 
nowienie Wawelu 12 złr., jako honoraryum nie 
przyjęte przez p. Adolfa Szoena z Mydlnik. 

Na cele gimnazyum polskiego w Cieszynie na- 
desłał p. J. Flach, prezes „Ogniska* w Wiedniu, 
do „Macierzy szkolnej“ kwotę 7 złr., zebraną na 
wieczorku inauguracyjnym tegoż Towarzystwa. 

Ks. J. Londzin, sekretarz „Macierzy“. 

Egzamin fizykacki przed komisyą egzaminacyjną 
pod przewodnictwem protomedyka dra Merunowicza 
złożyli w Krakowie następujący lekarze: Galant, 
Jaszczurowski, Lutinger, Mieroszowski, Mossór, Pio 
trowski (z odznaczeniem), Pyszkowski. 

Kurs dla obsługujących maszyny i kotły pa- 
rowe. W państwowej szkole przemysłowej w Kra 
kowie w roku szkolnym 1896/7 odbędzie się ósmy 
z rzędu specyalny kurs dla obsługujących maszyny 
i kotły parowe, a to w miesiącach: grudniu 1896, 
styczniu, lutym i marcu 1897, w 6 gońzinach na- 
uki eo tygodnia. Bezpośrednio po jego skończeniu 
rozpocznie się szósty z rzędu kurs specyalny dla 
maszynistów, prowadzących lokomotywy, na który 
tylko po odbyciu kursn dla maszynistów, lub na 
podstawie egzaminu wstępnego, wpisać się można. 
Osoby, pragnące wykształcić się na obsługujących 
kotły parowe (palaczy), lub na maszynistów, tak 
dla maszyn stałych, jak i dla lokomotyw, nabędą 
na kursach tych potrzebnych do tego teoretycznych 
wiadomości. Kto chce uzyskać przyjęcie ma kurs 
maszynistów, zgłosić się winien w dniach 29 lnb 
30 listopada b. r. w dyrekcyi zakładu, wykazując 
się z ukończenia przepisanej ustawą nauki w szkole 
ludowej, nadto Bzeńciomiesięcznej conajmniej prak- 
tyki w zawodzie ślusarskim , kotlarskin , albo też 
przy kotle, lub maszynie parowej. Każdy z wpisu 
jacych się płaci 1 złr. na środki naukowe zakła- 
du; cd złożenia tej kwoty nie ma uwolnienia, Dal- 


Wezoraj odbyło 


szej opłaty się nie składa, Po ukończenin kursu 
wydaje się świadectwa. 

Nauka odbywać się będzie na podstawie nastę- 
pującego programu: Wstęp: Palenie, ciepło, prę 
żność pary, ciśnienie atmosfery, kondenzacya, dzia- 
łanie siły, praca mechaniczna, siła konia, materyał 
opałowy. Systemy kotłów parowych, armatury i 
reperacye tychże i t, d.; zamurowywanie kotłów; 
fabrykacya tychże. Osad kotłowy i jego usunięcie. 
Uszkodzenia i eksplozye kotłów. Ustawa odnosząca 
się do kotłów parowych i dodatkowe rozporządze- 
nia w kierunku praktycznej obsługi takichże ko- 
tłów. Krótki rys historyi maszyn parowych. Głó- 
wne części składowe maszyn parowych, ich podział. 
Szezegółowy opis najważniejszych sposobów rozpro- 
wadzenia pary. Ekspanzya i kondenzacya pary, 
Praktyczne obsługiwanie maszyn. Oznaczanie siły i 
badanie maszyny parowej. Przenoszenie siły za po 
mocą kół zazębionych, lin i pasów. 

Program nauki kursu dla prowadzących lokomo- 
tywy ogłosi się później. 

Loterya Stowarzyszenia nauczycielek. Dotych- 
czasowe powodzenie tej loteryi przypisać można 
ogólnej opiece, jaką otacza instytucyę całe społe- 
czeństwo. Rzeczywiście zacząwszy od dzieci, które 
oddają chętnie zabawki i książki, od młodzieży 
ofiarującej pracę swą na eel loteryi, widzimy zwy- 
kle nazwiska pp. kupców z naszego miasta na li- 
ście- ofiarodawców, a i obywatelstwo z prowinsyi 
nadsyła swoje dary. 

Dowiadujemy się, że miejscowe i w bliskiem są- 
siedztwie będące oranżerye nadeślą krzewy i kwiaty, 
a w tym razie najdrobniejsze bukieciki przydać się 
bardzo mogą do ozdoby stołów lub do sprzedaży. 

Z ostatniego sprawozdania zarządu Stowarzysze- 
nia nauczycielek przyjmujemy główniejsze cyfry 
pożytecznej instytucyi. Ogólny jej majątek w pa- 
pierach przechodzi już 23.000 złr., a to w części 
znacznej, dzięki dorocznym loteryem, stanowiącym 
najwydatniejsze cyfry zysków. W ciągu roku n- 
dzielono pożyczek ogółem w kwocie 1385 złr., co 
zważywszy ciężkie nieraz położenie nauczycielstwa 
jest jednym z najważniejszych celów Stowarzyszenia. 
Z zapomóg miesięcznych stałych korzysta 9 osób 
w sumie 650 złr. rocznie. Wobec panującej biedy 
i niemożliwości pracy osób wiekowych fundusz ten 
pragnętoby Stowarzyszenie zwiększyć, gdyż obecnie 
zmuszone jest odmawiać często zanoszonym prośbom, 
Fundusz budowy domu wzrasta powoli, lecz stale 
i ta nadzieja przyszłego schroniska jest prawdzi- 
wym bodźcem do urządzania loteryi i do wynajdy- 
wania środków podniesienia ogólnego majątkn, co 
jest troską i staraniem wydziału Stowarzyszenia 
nauczycielek. 

Przypominamy, że fanty nadsyłać należy do Czy- 
telni _ Sto wapigania Ghan Mikięyiąg 


skupie przemyskim, ks. Konstantym Czechowićau, 
podaje Dilo następujące szczegóły: Nowy biskup 
przemyski jęst w sile wieku, gdyż liczy dopiero 
49 lat. Wyświęcony w r. 1878, spędził pierwszych 
14 lat kapłaństwa jako duszpasterz na rozmaitych 
parafiach, gdzie też owdowiał. W r. 188%, gdy był 
proboszczem w Dziewięcierzu, powołany został na 
kanonika do Przemyśla, Po śmierci biskupa Pełe- 
sza objął administracyę dyecezyi i został mianowany 
archiprezbyterem kapituły. Mianowanie ks. Czecho- 
wicza, wdowca, biskupem, jest faktem o tyle nie- 
zwykłym, że robi wyłom w tradycyi, która od ja- 
kiegos czasu zaczęła się była rozpowszechniać w 
cerkwi ruskiej, że biskupami bywali tylko tacy 
księża, którzy się wyświęcali w celibacie, 

Namiestnictwo zasystowało rozpisane jnż wybo- 
ry do Rady powiatowej w Kałuszu. 

Odznaczenie. Cesarz nadał drewi Konstantemn 
Błachowskiemu , referentowi sanitarnemu komendy 
obrony krajowej we Lwowie, złoty krzyż zasługi 
z koroną, 

W sprawie reorganizacyi kraj. archiwów aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwewie i Krakowie po- 
stanowił Wydział krajowy zapreponować Sejmowi 
utworzenie po jednej posadzie adjunkta II klasy 
przy każdem archiwum z płacą 900 złr., dodatkiem 
aktywalnym 200 złr. rocznie i prawem do dodat- 
ków pięcioletnich po 100 złr. 

Dalej proponuje Wydział krajowy podwyższenie 
płacy dyrektorowi archiwum krakowskiego do 1200 
złr. rocznie; podwyższenie ryczałtu kancelaryjnego 
w archiwum lwowskiem z 200 złr. na 300 złr. 
rocznie. Natomiast postanowił Wydział krajowy za- 
proponować zmniejszenie obecnej liczby aplikantów 
archiwalnych z 6 na 8, z których dwóch przezna- 
cza się dla archiwum we Lwowie, jednego dla ar- 
chiwum w Krakowie. 

W końcu postanowił Wydział krajowy zapropo- 
nować Sejmowi, aby zezwolił na przeniesienie ko- 
sztem funduszu krajowego ksiąg sądowych Bąde- 
ekieh, oświęcimskich, zatorskich i pilzneńskieh z ar- 
chiwum krajowego we Lwowie do archiwum kra- 
jowege w Krakowie. 

Bochnia, 20 listopada. (Koresp. N. Reformy). 
Uroczysty wieczorek ku czci Adama Mickiewicza 
odbędzie się w sali kasyna bocheńskiego w dniu 
28 listopada b. r. Urządzeniem wieczorku zajmują 
się Towarzystwa „Sokół“ i „Lutnia“, Program wie- 
ezorku jest następujący: 1) Zagajenie. 2) Żeleński: 
„Scene de ballet“ z opery „Konrad Wallenrod“ 
odegrają p. Eugenia Steuer z p. dr. W. Michnikiem. 
3) „Lutnia* odśpiewa Moniuszki: Chór z opery 
„Halka“ i Noskowskiego „Wieczornicę*. 4) Odczyt 
„O znaczeniu Mickiewicza w życiu Polski“, wygłosi 
prof. gimn. p. Szafran. 5) Fr. Chopina: Rondean 
Es dur, odegra p. Eugenia Stener. 6) Sole sopran 
odśpiewa p. Helena Strzelecka. 7) Deklamacyę wy- 
głosi p. Stasiakówna. 8) Zakończą obrazy „Resn- 
recturi*, W pierwszym i trzecim obrazie nowa de- 
koracya, przedstawiająca z natnry zdjęte miejsce 
na pobojowisku maciejowickiem , na którem ranny 
Tadeusz Kościuszko wziętym został do niewoli. 

Ślub w agonii. W klinice wiedeńskiej prof. 
Nothnagla odbył się onegdaj akt, który, jako nie- 
zwykły, do żywego poruszył obecnych. Chora 24- 
letnia dziewczyna, znajdnjąca się pod grozą śmierci, 
zawarła w szpitalu związek małżeński z narzeczo- 
nym Bwoim. Wycieńczona długą i bezlitośną cho- 
robą, zaledwie tyle miała siły, aby na pytania księ- 
dza skinąć głową. Po akcie tym, w obecności prof. 
Nothnagla i jego asystentów odbytym, biedna dziew- 
czyna popadła w agonię. 

Panorama Tatr w Warszawie. Kuryer War- 
szawski donosi, że wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych nastąpiło otwarcie panoramy „Tatr“, któ- 
rą w dniu tym pierwszym inanguracyjnym zwie- 
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dzało grono przedstawicieli literatury, sztuki i pra- 
sy. Pomimo pochmurnego dnia, panorama zrobiła 
na wszystkich wrażenie arcydodatnie. Widz, stojąc 
„na Miedzianem*, obejmuje odrazu okiem dalekie 
horyzonty z jednej strony aż ku węgierskiej stro- 
nie, z drugiej aż na Zawrat. Wybornie wykonany 
„teren lałszywy* uzupełnia złudzenie rzeczywisto- 
ści, a dwóch typowych przewodników tatrzańskich 
właściwa gwarą towarzyszy zwiedzającemn w im- 
prowizowanej wycieczce w Tatry. Panorama cie- 
szyć się będzie niewątpliwie powodzeniem, na ja- 
kie w zupełności zasługuje, przenosząc ten uroczy 
fragment Tatr na bruki warszawskie. 

Zamordowanie żandarma. W gminie Bodrog 
zastrzelił pewien zbrodniarz aresztującego go żan- 
darma Eseha. Po dokonanym czynie ratował się 
ncieczką, następnego dnia jednak stawił się sam 
przed sad. 

Teatr polski w Berlinie. Z Poznania donoszą: 
Teatrowi naszemu pod dyrekcyą p. Rygera powo- 
dzi się świetnie, publiczności w teatrze zawsze jest 
dużo, ale też repertoar świeży i zajmujący, a nsil- 
na praca dyrektora, jego talent i zdolności, wi- 
doczne są na każdym kroku. Teatr poznański kwi- 
tnąć teraz zaczyna. Ńa cały maj teatr nasz wy- 
jeżdża do Berlina, gdzie już p. Ryger ekontrakto- 
wał jeden z teatrów tamtejszych, mieszczący w 80- 
bie tysiąc osób. Rypertoar sztuk w Berlinie będzie 
wyłącznie i bezwarunkowo polski, tak z dawniej- 
szej, jak i bieżącej doby literatnry naszej drama- 
tycznej. Przedstawieniom polskim w Berlinie, któ- 
rych będzie do dwudziestu, znajacy stosunki tamtejsze, 
wróżą goromne powodzenia materyalne. Polaków 
w Berlinie jest do 40.000. 

Ż Genewy donoszą: Z kobiet, kształcących się 
na uniwersytecie genewskim, ukończyły studya: p. 
Zofia Bassakówna i p. Justyna Winiarska z War- 
szawy; dyplom chemika otrzymała panna Wanda 
Haberkantówna z Kalisza, córka pastora tamtej- 
szego. 

Sprawa o potwarz w druku, W Warsz. Dniewn. 
czytamy, że moskiewska lzba sądowa rozpoznawała 
w tych dniach sprawę redaktora Mosk. Wiedom., 
Pietrowskiego i korespondentki tegoż dziennika, 
Kozlininej, o potwarz w druku, ze skargi adw. 
przys. Nefedowa. Skargę wywołała zamieszczona 
w Mosk. Wiedom. korespondencya, w której mię- 
dzy innemi było wyrażenie następujące: „Nefedow 
nahalnie patrzył na przewodniczącego. Widząc w 
tem zdanin potwarz, adw. przys. Nefedow pocią- 
gnął do odpowiedzialności sądowej Pietrowskiego i 
Kozlininę. Oboje podsądni w. moskiewskim sądzie 
okręgowym i w Izbie sądowej zostali uwolnieni od 
odpowiedzialności. Wskutek jednak skargi adw. 
Urnsowa, sprawa przeszła do senatu, który polecił 
ją osądzić powtórnie, w innym składzie Izby są 
dowej. Ta ostatnia. uznając podsądnych za winnych 
potwarzy w druku, skazała Pietrowskiego na mie 
siąc i 10 dni aresztu na odwachn, a Kozlininę na 
13 dni aresztn domowego. 

Z Rzymu donosi korespondent Kuryera War 
szawskiego: Mieszka tu rodzina książąt Massimo, 
jeden z najstarszych rodów rzymskich, wywodzą- 
cych się od rzymskich Maximusów; pałac, jaki za 
mieszkuje na Corso Vittorio Emanuele, choć nie 
tak wielki, jest jednak bardzo piękny i ciekawy, 
z końca XV wieku, W tym pałacu była pierwsza 
drukarnia, jaką miał Rzym, ub. drukarze przyszli 
z Niemiec. Książę Massimo żonaty jest z lr. Luc- 
chesi Palli, przyrodnią siostrą zmarłego hr. Cham- 
borda, a sam rodzi się z księżniczki Savoja-Cari- 
gnan, w rzeczywistości więc jest kuzynem króla, 
ale w Kwirynale nie bywa, bo jest klerykałem 
czystej wody; w ich pałacu znajduje się kaplica 
z relikwiami św. Filipa Neri, który wskrzesił nie 
gdyś młodego Massimo modlitwami swemi z cięż- 
kiej choroby, dlatego też w dzień św. Filipa Ne 
reusza dom książąt jest otwarty. Książęta Massimo 
nie są bardzo bogaci, ale zachowują tradycye ksią- 
żęcego dworu, a nadewszystko książę znany jest 
x historycznej landary stylu Empire, którą jeździ 
na Corso ze służącymi w liberyi amarantowej i 
pończochach białych. 

W zeszłym roku przyjechały na zimę do książąt 
Massimo dwie córki Don Carlosa hiszpańskieso mie- 
szkającego w Wenecyi. Mówią, iż jedna z nich, 
donna Elvira, zakochała się wtedy w młodym p. 
Folchim, kuzynie hrabiny Prendowskiej, z domu 
marg. Cavaletti. Kiedy obeenie obie księżniczki 
znowu przyjechały do domu księcia Massimo, ro- 
mans odnowił się; młody p. Folchi, który maluje, 
bywał w domu księcia Massimo. Dość, że przed 
kilku dniami znikła donna Klwira de Bourbon, a 
z nią razem p. Folchi, który zostawił żonę i dzieci. 
Rodzina Folehich, także klerykalna, jest znana tu- 
taj i poważana. Jest tedy skandalik w wysokich 
sferach klerykalnych. Młoda para wyjechała pokry: 
jomu do Francyi, Księżniczka jest dość ładna, ma 
już koło 30tu lat. Nb. nie uciekli z Rzymu, ale 
dali sobie schadzkę we Włoszech północnych. P. 
Folchi nie jest zamożnym, a księżniczka ma z sobą 
tylko nieco klejnotów.“ 

Stuletnia rocznica. W początkach b. m. angiel- 
ski dziennik 74mes obchodził stuletnia rocznicę swo 
jego istnienia. W dniu tym redakcya wydała podo- 
biznę pierwszego numeru, który ukazał się dnia 9 
listopada 1796 roku. Numer ten jest nader cieka- 
wy, Times rozpoczął bowiem swoje istnienie w 
chwilach zajmujących politycznych wypadków. Dla 
Londynu dzień * listopada był dniem instalacyi no- 
wego lorda majora. Pierwszy numer Timesa mówi 
o zajęciu miejsca tego przez lirooka Watsona i 
opisuje ucztę, wydaną z tego powodu w Guidhall, 
w której wzięli udział słynny polityk Fox i ówczesny 
prezes gabinetu angielskiego William Pitt. W tymże 
numerze jest wiadomość o dymisyi Waszyngtona i 
manifest, w którym prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych podaje powody swego ustąpienia. Dział gieł- 
dowy, dzisiaj olbrzymi, zajmuje w pierwszym nu- 
merze Timesa tylko sześć wierszy. 4 wiadomości 
artystycznych dowiadujemy się o istnieniu dwóch 
teatrzyków: Drury i Covent Garden. W pierwszym 
grano w tym dniu „Ryszarda III“, Cały dziennik 
zawiera zaledwie 4 strony i kosztował 4 i pół pen- 
sa. Podobizna, wydana w poniedziałek, kosztuje 1 
pensa i odtwarza dokładnie pierwszy numer, dru- 
kowany przed stu laty. 

Ślepota słów. W British Medical Journal oma- 
wia dr. Morgan szczególny przypadek „ślepoty słów *. 
Dotyczy ona 14-letniego chłopca, syna zamożnych 
rodziców w Londynie. Wyuczenie się czytania jest 
dla niego niemożliwem. Od 7 lat najlepsi nauczy- 
ciele starali się go nanczyć czytać, żaden z nich 
atoli nie mógł mu wytłómaczyć kombinacyi liter. 
Chłopak nie może pojąć znaczenia głoski — choć 
jest zresztą rozgarnionym i żywym. dy ostate: 


wieczorek tańcujący. Początek o godz. 1/, wieczór. 
Muzyka wojskowa. 


dzieje!*, komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry (po 
raz trzeci) popularne. 


zyastyczne i zasłużone uznanie. Stanowisko jego 
w literaturze muzycznej porównać można tylko 


nie wie, eo one oznaczają. 
dla niego bez znaczenia. 3 

Kobieta-lekarz. Pani J. (zarnomska, kobieta-le- 
karz, która dotąd zajmowała stanowisko lekarza 
ziemstwa kaszyńskiego, została mianowana ordyna- 
torem kliniki chirurgicznej dla dzieci w carskiej 
akademii wojenno-medycznej w Petersburgu. Na 
stanowiska takie dotychczas powoływano tylko mę- 
źczyźn. 


Ze stowarzyszeń. 


= W lokalu Czytelni kolejowej (ulica Lubicz 
i. 15) w Krakowie jutro w niedzielę odbędzie się 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę o godzinie 3: „Grwałtn, co się 


Wieczorem o godzinie ©: „Zimowa powieść“, 
dramat w 5 aktach W. Szekspira, muzyka Floto- 
wa (po raz 8), 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.), 
Kraków, 21 listopada. 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


Edward Grieg. 
Edward Grieg jest jedynym z żyjących kom- 
pozytorów, który wybił się ponad zwykły po- 


ziom i, mimo czysto narodowego charakteru 


swych utworów, znalazł przystęp na wszystkie 
estrady koncertowe, wywołując wszędzie entu- 


ze stanowiskiem Chopina, którego muzyka, mi- 


mo cech czysto narodowych, polskich, w podziw 
wprawia cały świat muzykalny, a różnica mię- 
dzy nimi chyba ta, że jeżeli Chopin, z powoda 


niezwykłej swej formy i twórczej fantazyi, stoi 


odosobniony i nie znalazł . dotychczas godnego 
współzawodnika, ani naśladowcy, to forma mu- 
zyczna Griega, znacznie łatwiejsza, znalazła od- 


dźwięk u wielu kompozytorów, jemu współcze- 
snych. 

Większą część tematów i motywów do swych 
kompozycyj czerpie Grieg z podań i melodyj 
ludowych Skandynawii, które są niewyczer- 
paną skarbnicą dla poetów i kompozytorów 
północy. 

„Poezya i muzyka ludu norweskiego — jak 
pisze Landstad, zbieracz pieśni norwe- 
skich, — zostaje w Ścisłej łączności z otacza- 
jącą go górską przyrodą kraja; głęboki smutek 
tejże odbija się w nich z równą wiernością, jak 
jej smukłość, jej tajemniczość i ponury nastrój. 
Norwegczyk odznacza się bujną fantazyą i od- 
wagą, to też w pieśni swej woli opiewać raczej 
obrazy fantazyi, aniżeli otaczające go Życie re- 
alne; dzielność, odwagę i świat czarów, aniżeli 
miłość, lub przyjażń. Wiele pieśni nowszych za- 
wdzięcza swe pochodzenie pasterzom, którzy 
wypędzają w lecie bydło w góry i napełniają 
je swemi śpiewami, grą na rogach i piszezał- 
kach“. 

Otóż cały ten charakter Norwegii i ludu nor- 
weskiego odzwierciedla się znakomicie w utwo- 
rach Griega, z których na pierwszem miejscu 
położyć należy jego utwory orkiestralne. Jego 
dwie suity orkiestralne z muzyki do dramaty- 
cznej powieści H. Ibsena „Peer Gynt“ od- 
znaczają się oryginalną i piękną instrumentacyą, 
a na szczególną uwagę zasługuje suita I (opus 
46) część I „Poranek“, jako nadzwyczaj pię- 
kny obraz muzyczny, osnuty na temacie budzą- 
cej się do życia ze snu nocnego przyrody gór- 
skiej. Również piękną jest uwertura pod tytu- 
łem: „W jesieni* i kilka utworów na orkiestrę 
smyczkową, z których najnowszy (opus 63) o- 
bejmuje dwie melodye ludowe. Niemniej chara- 
kterystyczne są kompozycye Griega wokalno- 
orkiestrowe do dramatów: Bjórustierne Biörn- 
sona, „Sigurd Jorsalfar“ i „Olav Trygvason“. 
Oryginalne są również: „Przed bramą klasztor- 
ną* (opus 20), piękny duet (sopran i alt) z to- 
warzyszeniem orkiestry, zakończony chórem żeń- 
skim, „Poznanie kraju“, „Bergliot“, deklama- 
cya z orkiestrą, — jak również wiele drobnych 
kompozycyj fortepianowych. 

Grieg jest również niepospolitym pieśniarzem, 
a wśród nich przeważa melodya wesoła. Piękne 
są zwłaszcza jego pieśni ludowe, odznaczające 
się niezwykłą oryginalnością. 

Edward Grieg urodził się dnia 15-go czerwca 
1848 r. w Bergen, w Norwegii, gdzie ojciec je- 
go, Aleksander, był konsulem. Początkowej gry 
na fortepianie udzielała mu matka, która sama 
była bardzo dobrą pianistką. Ponieważ okazy- 
wał wielkie zdolności do muzyki, przeto Ole 
Bull, znakomity skrzypek, nakłonił jego rodzi- 
ców, iż go w r. 1858 wysłali do Lipska, gdzie 
przez cztery lata był jednym z najpilniejszych 
uczniów konserwatoryum. Następnie kształcił 
się w kompozycyi u Gadego w Kopenhadze; 
stanowczy jednak wpływ wywarła na niego 
krótka jego znajomość z młodym, wielce uta- 
lentowanym muzykiem norweskim, Ryszardem 
Nordraakiem. W r. 1567 założył w Chrystyanii 
Towarzystwo muzyczne, którem sam kierował 
do r. 1880, i przez to przyczynił się bardzo do 
rozwoju muzyki w Norwegii. Następnie osiadł 
w rodzinnem mieście Bergen, poczem znów po- 
wrócił do Chrystyanii. Przedsiębrał on liezne 


cznie zdoła zestawić kilka liter, w kilka minut już 
Drukowane słowa są 


podróże artystyczne za granicę, a wszędzie 
przyjmowano go z wielkiemi owacyami, jako 
pianistę i kompozytora. Kopenhaga, Londyn, 
Paryż, Berlin, Monachium, Lipsk i Wieden: oto 
miasta, które mu należny hołd oddają. W pro- 
gramach koncertowych nazwisko Griega spoty- 
ka się tam bardzo często, a utwory jego przyj- 
mowane są zawsze z entuzyazmem. To też nie 
za małą zasługę poczytanem będzie krakowskie- 
mu Towarzystwu muzycznemu urządzenie kon- 
certu, złożonego wyłącznie z utworów Griega, 
którego bogaty program będzie prawdziwą bie- 
siadą dla muzykalnej krakowskiej publiczności. 
db, Be 


Dział ekonomiczny. 


Regulacya rzek. W  preliminarzu funduszu 
melioracyjnego wstawiono na regulacyę Biały i 
ogroblenie prawego ramienia Dunajca 65.540 
złr., na ogroblenie prawego brzegu Wisły mię- 
dzy Podgórzem a Niepołomicami 10.900 złr., 
na regulacyę części Dunajca między Rozwado- 
wem a Zurawnem 21.333 złr, na regulacyę 
Złotej Lipy 9.900 złr., Buga 14.850 złr., na 
ogroblenie lewego brzegu Dunajca 10.500 złr., 
na regulacyę potoku Przegnojówka 8.400 złr., 
na regulacyę Łęku 13.533 złr, na regulacyę 
dopływów Dunajca 20.000 złr., potoku Glinsko 
6.500 złr., potoku Krzemienicy i Babulówki 
1.700 złr. 

Kółka rolnicze. W ostatnich czasach zawią- 
zano Kółka: W Bobiatynie, Głuchowie, Łuszy 
cach, Tudorkowicach i Tartakowie, wszystkie 
w powiecie sokalskim. Dotąd zawiązano ogółem 
1159 Kółek. 


Z targów zbożowych. Kraków, 20 listopada.— 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7'50 


do 8:40. Pszenica węgierska od —— do ——. 
Żyto od 6:40 do 7:05. Żyto węgierskie od—'— 
do ——. Jęczmień od 5:50 do 6:50. Owies 


z opłatą akcyzową od 6-— do 6:60. Groch od 


7-— do 10:—. Tatarka od 7%:— do 8$—. Proso 


od 5:50 do 6-—. Fasola od 8-— do 12:—. Ja- 
gły od 11— do 13:—. Siano od —— do 260. 
Słoma od —:— do 2 -. Koniczyna na paszę 
od —-— do 3—. Ziemniaki za hektolitr od 


1:80 do 2*—. Jaja za kopę od 120 do 1:40. 
Masło za garniec od 3:— do 3:50. Spirytus na 
950 Tralesa za hektolitr od — — do 80:—, 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od ——- 
do 60:—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —-:— do —:—. Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do —:—. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —— do ——, 
Kukurudza od —— do —'—, Rzepak zimowy 
od —— do ——. Rzepak jary od —'— do 

«—, Kapusta w głowach za kopę od —'6ń 
do 1:60. Mak od —— do ——. 


Telegramy „Nowej Reformy': 


(Telsgramy własne „N. Reformy"). 


Berlin, 21 listopada. Mowę tronową na otwar- 
cie Sejmu pruskiego, której wysłuchano w mil- 
czeniu, oceniają dzienniki dość chłodno. 

Ustawa o pensyach nauczycielskich 
ustanawia najniższą płacę dla nauczycieli na 
900, a dla nauczycielek na 400 marek. Dodatki 
służbowe rozpoczynają się po siedmioletniej słu- 
żbie i powiększają się co trzy lata o 9 równych 
stopni. Najniższy dodatek służbowy wynosi dla 
nauczycieli 500 marek i dochodzi do 720 marek, 
dla nauczycielek 60 marek, dochodząc do 540 
marek. 

Berlin, 21 listopada. W Wernigerode umarł 
EM Otton Stolberg, prezydent lzby pa- 
nów. 

Paryż, 21 listopada. Gazette de Frane ogła- 
sza manifest Don Karlosa wydany do „Karli- 
stów“, w którym tenże wypiera się swojej cór- 
ki Donny Elwiry, uprowadzonej przez malarza 
Folchiego. 

Kolonia, 21 listopada. Z powodu zainieyowa- 
nia przez Polaków wielkiej akeyi podczas bie- 
żącej sesyi sejmowej, wzywa Kolnische Ztg do 
zebrania pozytywnego materyału, któryby umo- 
żliwił rządowi przeprowadzenie dokładnej gra- 
nicy między sprawami polskiemi a niemieckie- 
mi, granicy, którąby uznał także klerykalizm 
niemiecki. Köln. Ztg wskazuje na doświadcze- 
nia, jakie poczynił minister oświaty zeszłej zi- 
my z prałatem dr. Jażdżewskim w kwestyi 
brandenburskiej i zapewnia, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych służyć może podobnym materya- 
łem co do osoby arcybiskupa poznańskiego ks. 
Stablewskiego. 

Sofia, 21 listopada. Potwierdza się wiadomość, 
że minister wojny Petrow nietylko wniósł 
prośbę o dymisyę z gabinetu, lecz wystąpił 
z armii. Książę ma dać decyzyę dopiero po 
wyborach. 

Petersburg, 21 listopada. Udzielona została 
koncesya na jeszcze jeden wielki dziennik bez 
cenzury prewencyjnej pod nazwą „Narod“: 

Petersburg, 21 listopada. Torg. prom. gaz. 
donosi, że komisya, roztrząsająca uchwały od- 
bytego w Moskwie zjazdu gospodarzy rolnych, 
oświadczyła się w zasadzie za zdaniem zjazdu, 
wyrażonem w kwestyi wykształcenia rolniczo- 
gospodarskiego, w sprawie zaś ceł od maszyn 
i narzędzi rolniczych oświadczyła się za stop 
niowem zniżaniem cła od wszystkich narzędzi. 
a za zniesieniem go od maszyn, w Rosyi nie- 
wyrabianych, do których liczby należą motory 
naftowe, i za koniecznością zniżenia cła od nie- 
których gatunków żelaza i stali. 


(Telegramy Biura Korospondencyjnego) 


Wiedeń, 21 listopada. Król serbski A leksa n- 
der przyjechał tu dziś rano. Na dworcu kole- 
jowym powitali go przydzieleni do służby hono- 
rowej: generał-major Ba biez i major Hrdlicz- 
ka, dalej poseł serbski Simicz i włoski atta- 
chć wojskowy Pollio. 

Król udał się wraz z orszakiem powozami 
dworskiemi do hotelu. Przed dworcem kolejowym 
zgromadzili się mieszkający w Wiedniu Serbo- 


Wiedeń, 21 listopada. Ruble 127-75. Cena naf- 
Spirytus gotowy 1540. Żyto na 
wiosnę 7:27. Pszenica na wiosnę 45%. Owies 
na wiosnę 6'41. 

Wiedeń, 21 listopada. 4% oblig. poż. krajow 
z 1891 97—; 4% oblig. poż. krajow. z 1893 
97:10; 44 galic. fund. propinacyjnego 97:—; 
4% listy banku krajowego 100:—; 47, % listy 
banku kraj. 102-—; 5% obligi banku krajowe- 
go 97:50; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97:40; 
Akcye Karola Ludwika 21775; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 286-—; Losy z 1854 na 250 złr. 
144-— losy z 1860 na 500 złr. 14425; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 155:—; losy z r. 1864 
za 100 złr. 194%—; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 36525; akcye galic. banka 
hip. na 200 złr. 385-—; Lbknderbank na 200 
alr. 240—; akcyce aastro-węg. banku na 600 
złr. 934. 

Berlin, 21 listopada. Godzina 2 minut 55 p 
poł. Austryackie kredyty 229 40 mrk. Anstrya- 
oka złota renta 104'10 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101:40 mrk. Węgierska złota renta 103-50 
mrk. Węgierska renta koronowa 9975 mrk. 
Austryackie banknoty 169'95 mrk. Akeye kolei 
lwowsko-czerniowieckiej —— mrk. Rable 
2317:35 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Poł 
skiego —— mrk. 4% listy likw Królestwa Fu: 
skiego 66 30 mrk. 


wie i wznosili okrzyki Zivio! gdy król Aleksan- 
der się ukazał. 

Wiedeń, 21 listopada. Wielki książę Miko- 
raj Mikołajewicz przyjechał tu dzisiaj rano. 
Na dworcu kolejowym powitał go ambasador 
rosyjski Kapnist i personal ambasady rosyj- 
skiej, nadto ambasador austryacki ks. Liechten- 
stein. Wielki książę zamieszkał w hotelu i za- 
bawi w Wiedniu koło 8 dni. 

Wiedeń, 21 listopada. Cesarz udzielił dzisiaj 
o godzinie 11 przed południem posłuchania w. 
ks. Mikołajowi Mikołajewiczowi, a o pół do 
12-tej rewizytował księcia w mundurze rosyj- 
skim. 

Dzisiaj odbędzie się obiad dworski na cześć 
w. księcia, a jutro na cześć króla serbskiego. 

Wiedeń, 21 listopada. Komisya budżeto- 
wa Izby poselskiej rozpoczęła dzisiaj obrady 
nad budżetem ministerstwa kolejowego. 

Wiedeń, 21 listopada. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby panów postawiono na porządek 
dzienny projekt zmiany ustawy przemysłowej. 
Edelman zdawał sprawę z ustawy o organiza- 
cyi sądów, z ustawy o ustanowieniu sądów prze- 
mysłowych i o jurysdykcyi w sporach, wynika- 
jących z stosunków pracy przemysłowej i wyna- 
grodzenia. Ustawę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

Berlin, 21 listopada. Wczoraj obradował par- 
lament nad nowelą sądową. 

Wolnomyślni postawili wniosek, dotyczący u- 
sunięcia przymusu świadczenia przeciw nakład- 
com, współredaktorom i drukarzom wydawnictw 
peryodycznych, których treść uzasadnia istnie- 
nie karygodnego czynu. 

Wniosek ten przyjęto wbrew głosom kon- 
serwatystów, stronnictwa Rzeszy i cezęśei naro- 
dowców liberalnych. 

Socyalni demokraci przedłożyli wniosek dalej 
idący, który został odrzucony. 

Sekretarz stanu Nieberding twierdził, że wnio- 
ski są niemożliwe do przyjęcia. 

Dzisiaj toczyć sic będą w dalszym ciągu ob- 
rady nad noweią sądową. 

Berlin, 21-go listopada. Tymczasowej komisyi 
giełdowej przedłożono projekt przepisów co do 
dopuszczenia papierów wartościowych do han- 
dlu giełdowego. $ 1 przepisuje, aby dopuszezo- 
no do handlu giełdowego takie tylko papiery, 
których wartość ogólna wynosi dla giełdy ber- 
lińskiej najmniej trzy miliony, dla giełd w Frank- 
furcie i Hamburgu najmniej dwa miliony, a dla 
reszty giełd najmniej 500.000 marek. Dalej wy- 
mieniono przepisy o wyjątkach. Według $. 2-go 
muszą akcye, eo najmniej, brzmieć na 1000 
marek, celem dopuszczenia ich do handlu gieł- 
dowego. $ 8 ustanawia wypłacanie całej sumy 
papierów wartościowych. 

Zurych, 21-go listopada. Składka., urządzona 
w dniu modlitwy w kantonie zurychskim, przy- 
niosła 50.000 franków, z których rada kościęl- 
na przeznaczyła 20.000 franków dla cierpiących 
nędzę Armeńczyków w Konstantyno- 
polu, 16.000 franków dla sierot w Brussa, 
oraz 6.000 franków dla sierot armeńskich, znaj- 
dujących się w ochronce syryjskiej w Jerozoli- 
mie. 

Paryż, 21 listopada. Izba obradowała wczo- 
raj nad budżetem ministerstwa spraw wewnę- 
trznych i przyjęła 350 głosami przeciw 99 roz- 
dział: „Fundusz tajny*. Minister Bartou o- 
świadczył, iż fundusz ten nie zostanie użyty na 
subwencye dla pism, lecz na cele ochrony pu- 
blicznego bezpieczeństwa. 

Według krążących pogłosek, na dzisiejszem 
posiedzeniu lzby dep. Millerand z okazyi 
obrad nad budżetem ministerstwa spraw zewnę- 
trznych, zażądać ma ed ministra spraw zewnę- 
trznych wyjaśnień o stosunkach Francyi do 
Rosyi. 

Paryż, 21 listopada. Wskutek polemiki dzien- 
nikarskiej między byłym dep. Millevoye m, 
a tutejszym korespondentem Frankfurt. Ztg. 
Goldmannem, w sprawie Dreyfussa, prze- 
słali sobie obaj przeciwnicy świadków, którzy 
porozumieli się co do warunków pojedynku na 
pistolety. Pojedynek miał się dzisiaj odhyć. 

Londyn, 21 listopada. Dochodzenie sądowe 
przeciw anarchiście Bellowi powierzono central- 
nemu trybunałowi dla spraw kryminalnych. 

Londyn, 21 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Capstadtu, że bakteryolog dr. IEdington od- 
krył mikroby zarazy bydlęcej. 

Londyn, 21 listopada. Daily Chronicle dono- 
si, iż ear Mikołaj II przyrzekł odwiedzić An- 
glię w przyszłym roku w charakterze urzędo- 
wym. 

Rzym, 21 listopada. Agencya Stefamiego do- 
nosi, iż ambasadorowie austro-węgierski i an- 
gielski złożyli rządowi włoskiemu w imieniu 
swych rządów powinszowania z okazyi zawar- 
cia traktatu pokojowego z Abisynią. Nadto za- 
ofiarował angielski ambasador wszelkie pożąda- 
ne ułatwienia dla transportu włoskich jeńców 
przez Zeilah. 

Filipopol, 21 listopada. Według sprawozdań 
z Konstantynopola, uciekli do Europy: 
były attaché wojskowy w Petersburgu, Aziz 
bej, syn komendanta gwardyi Raufa paszy, i 
porucznik Assim bej, syn żyjącego na wygna- 
niu w Aleppo nadkoniuszego lzzeta paszy. 

Aresztowano 15 uczniów akademii ma- 
rynarskiej za przechowywanie czasopism zaka- 
zanych i zbieranie pieniędzy dla komitetu mło- 
dotureckiego. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane' ale pochodzi od Re- 
dakcyl, która też żadnej odpowiedzialsości za 
nią ałe przyjmuje. 
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NADESŁANE. 


—— 


C. k. uprz. kolej północna cesarza Ferdynanda. 
(Ograniczenie czasu wolnego od opłaty składo- 
wej przy wydawaniu towarów na stacyi Bielsk). 

Z powodu przepełnienia składowisk w skutek 
nadzwczajnego nagromadzenia się towarów i 
opieszałości w odbiorze ze strony partyj. skraca 
się na podstawie $ 69, ustępu (7) regulaminu 
ruchu i za zezwoleniem c. k. ministerstwa ko- 
lei z dnia 11 listopada 1596 roku L. 4.880-III, 
na stacyi Bielsk, czas wolny od opłaty składo- 
wej za towary nadchodzące, a złożone na otwar- 
tem miejscu, od dnia ogłoszenia aż nadal, na 
dwa dni. 

Wiedeń, w październiku 1596 roku. 


„Paryskie imitacye dyamentów”*, w oprawie 
złotej i srebrnej, wprowadzone tutaj przez firmę: 
„Zur Brillanten Kinigin*, Wiedeń, Adlergasse 
8, spotkać można także w wyższych kołach to; 
warzyskich zamiast kosztownych innych ozdób. 
Imitacye te co do połysku i ognia są zupełnie 
podobne do prawdziwych dyamentów i bardzo 
się nadają na podarki gwiazdkowe i noworoczne. 
Nabywać je można tylko u firmy wyżej wymie- 
nionej. (2374 — 1) 


Lakład dentystyczny W. Hrebendy 


został przeniesiony 
do domu przy ui. Szpitalnej L. 20 


2328 naprzeciw Kasy Oszezędności. 46 


Kilkaset wagonów w zapasie! 
t Dachówka! 


patent szwajcarski, podwójnie żłobiona, zabez- 
pieczona od zawiania i zerwania. Materyał je- 
dnostajny, gęsty i zbity, jak kamień. 
Przysłane próby rozbić i porównać prze- 
łomy. 56 
Nieprzemakalna, trwała i lekka. 
Dowodem dobrego wyrobu są liczne dostawy: 
C. i k. Inżynieryi wojskowej, Magistratowi, Ko- 
mitetom kościołów: Mrowla, Albigowa, Rudawy 
ete., XX. Augustyanom, kościołowi św. Mikoła- 
ja etc., ete., licznym dworom, szkołom i t. d. 
Swiadectwa na żądanie. — Oferty i cenniki 
darmo! 
Dostawa każdej ilości w dziesięciu dniach. 


Zamówienia tylko u firmy 


Fr. Mossoczy & St. Pytlarski 


Telefon 202. EKEKraków. 


Agenta do zbierania inseratów 


poszuknje 
Administracya „Nowej Reformy“. 


Kursz talegr. na glałdzie wiadeńskiaj | berlińskiej, 


Kurs w Wh: 
4 K A austr. 

Wiedeń, dnia 21 listopada 1896. art] 
Zjednoczony dług w papierach . 101 35 
Zjednoczony dług w srebrze . 101) 30 
Austryacka renta złota . -e «| 122] 60 Zwraca się uwagę na powyższy znak 
4% austryacka renta (marcowa). .| 101) 05 ochronny, wyp:lony na korku, jak ro- 
4% węgierska renta złota . . . .| 122) 20 wnież na etykietę z czerwonym orłem 
45 węgierska renta koron. . . .| 99 15 oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 
Atcye banku austro-węgierskiego .| 934) — stem naśladownictwem 
Akcye kredytowe . . . . . . .| 365) 10 , ; 3 r 
Londyn a a Ee au e O OB ACTI. fi 
Banknoty banku niem. za 100 m. . .| 5*| 80 DAUANT AlkaliczI | „GiesdÓ DIET 
20 manen Te  .. 9% aE "dell 
30-frankówki za sztukę . . . . .| 9537, MATTONIEGO. 
Banknoty włoskie. . . . . e .| 45| 15 
Oukaty austryackie . . . . . .| 5] 69 


prawdziwie hygieniczne, ce potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwiet. 1895 


poleca: Fabryka tutek „POLONIA“ Rudolfa Herliczki w Krakowie. 
sę Oananiki i próbki darmo | opłatnie. 


T: 


4 Nr. 20 NOWA REFORMA. „raków, 22 Listopada 1890. 


z c c ORNE ECCE a a | 6 <> (> QQO>O>OC"C>QÓQOCQCCO©EC 
Nauczyciel gry na cytrze PIERWSZY NAJTAŃSZY HANDEL ROZMAITOŚCI w KRAKOWIE A . . i 
zwykłej i PE oy uczeń mr U Na SW. Mikołaja 


e ae Arty rc pod firm, WNT. EX EL O SIDNS E I, ulica Filoryańska., L. 17, AE si= l. 
| | wielki wybór pierników 


cyj od początków do MG 2 został zaopatrzony w znaczne zapasy towarów i sprzedaje takowe po bajecznie niskich cenach. Ô 
Aa ona, e Barchany białe, pikowe i sznurkowe, Barchany, najnowsze wzory. poleca 237826 Q 
fabryka wyrobów cukierniczych Q 


Dywany strzyzone od 7 złr. TE 


Vortyery buretowe i jutowe od 
złr. 1.85 —15. 


August Kodat ! f, N 
Waja kowie ul. Starowiklna, 38, II p: Kalosze Kaftaniki i kalesony zimowe od 80 ct, | Szyrtyngi biale. 


O>>©>©G©O©>ECC 


hristo e Ie. Kapy na łóżka od złr. 2—5. ra a y] (5% Chustki darowe Himalaja. Pończochy, Skarpetki, rękawiczki, WwW Krakowie, ul. Bracka, L. 6. 0 
c. i k. nadworni dostawcy ORA zpakatowe maje on = == Ra so Oei(huwia damskie, męskie i dziecinne, Halki włóczkowe. Fartuszki. 6OOGGGOCCGCOGGOŚ 
Wiedeń, I., Opernring 5,/|] chodniki ceratowe. Ceraty na Ceny konkurencyjne. | Rekawiczki zimowe, ogromny wybór. Koszule meskie, Kołnierzyki , Mankiety, Kuchnia Polska 


stoły. 


Mufki i czapki damskie futrza- Szewioty i flanele po cenach znizonych. Wielki wybór 
ne i barankowe, najnowsze miarę proszę podać 


fasony. | OE) ake waka. | Koce flanelowe, sztuka po 2 zir, 40 cant.| papuci i pawtofii. 


Towar doborowy. — Ceny możliwie najniższe. — Proszę o łaskawe poparcie mego handlu. W. ELłosińsiki. 


: Na prowincyę wy- 


polecają swe 2313 3 38 
syła odwrotnie. Jako 


słynne, bardzo piękne i najlepiej 
posrebrzane wyroby 
po oryginalnych cenach fabrycznych : 


wraz z kawiarnią 


przy ulicy św. Anny, L. 5, 
poleca 


śniadania, obiady i kolacye 


NE lyk 0 o sog o 0. JG je Bd 
12 wady stołowych . ję 50 A jm =. | =wmzyęw Z ARE yi pnie OWE. WEW czysto, zdrowo i smacznie na maśle przyrządzone. 
Żanoży stołowych 0. . .., «xiv. = ka lz m Usilnem staraniem „Kuchni polskiej“ jest, 
1? za sto NE a z | ; Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną SKA z z E 3 3 a ażeby P. T. Goście byli z niej zadowoleni. — 
tehochię do mleka . ., . 3, S |e8 3 4 ł d Dla Panów Abonentów daje się odpowiedni rabat. 
12 RAA do R 9,005 5 50 k- H E R E AT Ę R o S Y J s K * 5 Liebe go cukierki A wyciągu S 0 owe 0 Dziękując za dotychczas okazywane mi względy, 
Do nabycia w Krakowie u K. Czaplickie- | © z tegorocznego zbioru majowego poleca handel s OEE A 2. 0 2 mó e olecam się i nadal P. T. Publiczności. 
go, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona. a L W A D A MO W I © Z A od lat 30 znane i nieprześcignione jako najskuteczniejszy, ilegmę usuwający 0i2 15 0 Z głębokim szacunkiem 
um Z O | A p m N srodek przeciw kaszlowi. Podczas ostrego powietrza najlepsza ochrona przeciw Józef Bielawski, wł. firmy. 
w w" aN s i NOE vo br > im o p © | zaziębienia. Paczka po 10 i 15 et. w aptekach Eugeniusza Hellera, K. Jahra, Arnolda Relfera i 
~ unt „familijnej“ bardzo dobrej . . . . . . . ZT, l. j i Konstant Wiszniewskiego. 636 8 1 
ń ylko 3 ZAL. p. 1 funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu o AR R AM aa | w AS ENANSAR | „air a ASPA A SE SAKŁAD 
e 1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu zr. 3.50| œ T | ak. 
Najodpowiedniejszy - 2213 5 6] 8 L funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20/68 J. PAUL LIEBE in TETSCHE N aÈ. Ma 
w <= Znakomita kawa „Syriusz“ franco 5 kilo. . . . . złr. 9.50|*= an IUM 


Medal bronzowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej w Krakowie w r. 1870. 


__ MAGAZYN FUTER 
A JACHIM SKI EGO 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 14 i 16, 


i izałożony w roku 1825), 
poleca na sezon zimowy w wielkim wyborze gotowe futra męskie ! 
i damskie najnowszych lasonów rotundy, garnitury, czapki, koł- 
paki, zarękawki do polowania itp. 
Pracownia przyjmuje: zamówienia oraz wszelkie reperacyc i uskułecznia 
takowe punklualnie pe cenach umiarkowanych. 
| Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych 
fabryk francuskich, angielskich i krajowych. 2034 5 0 


Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato. 


(Pamiatka po zmarłych!) 


Podarek na Boże a) 


z 


i wypożyczalnia 
dla Wiednia I prowincyi 


A. Thierfelder 


Wiedeń, 7/3, Burggasse, Nr. 71. 


Największy skład fortepianów, 
pianin i harmonij. 

Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo niskie 
ceny za wypożyczanie. 149 42 52 

OQCO©ECCOECO©C©O©CGCOCCE 


Karolina Witkay 
udziela 
lekcyj tańców j 


po wszelkich pensyonitach, domach pry- 


watnych i w włannem mi. szkania 


Plac Szczepański, 9, I piętro 


GABRY EL SIT A 


1 
| 


Zułożony 


Portrety naturalnej wielkości 
według każdej nadesłunej fotografii. Termini 
dostawy w przeciągu 10 dni, 
Najwierniejsze porłobieństwo poręczone. Foto» 

grafia zostaje nieuszkodzoną. | 
Odznaczony zakład artystyczny i 


Siegfried Bodascher | 
Wiedeń, li., Praterstrasse, 61. 


dpp e DG. 


Zu 


Gae 


| 


Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1887. 


LEONHARDFEGO ATRAMENTY 


są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem 


Premiowane 
srebrnym 18 
dalen na wy- 
stawie reko- 
dzielniezej w 
ielsku w r 
1590. 


Fremiowane 
3 państwowe- 
mi medalami 
na wystawia 
krajowej w 
krakowie w r. 

1887. 


ÍN pomiar sf" O e NoE" EF 


Lekcye zbiowowe odbywają się w czwartki ) 
i niedziele od godz. 7. 
Zapisy przyjmuję od godz. 11—1 i od 
3 4. Z poważaniem 
2294 7 10 E. Witiay. Ó 
© 


>OCO"COOOCOOCOCO©C©CO©OCEC© 


Młodszy kandydat notaryalny 


poszukuja posady od I grudnia b. r. — Wia lo- 
mość ; Marcin Dyga w Tarnowie, kancelaryn c. k. 
notaryusza Dra Bronisława Brzeskiego 


OOOO 


Najstarszy skład 


maszyn do szycia 


(założony w r. 1872) 
i pracownia niechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO 


gdy są opatrzone tym 
c. k. amstr, put. Nr. 36.089 


znakiem ochronnym 


k. węgier. pat. Nr. 48.274. e 
a Do sprzedania: 

Dobra, 34 morgów, z inwentarzami, do- 

płata 65.000 złr., lub zamiana na kamienice 


MA ELOHOCLZ.SAZWZSI 


— . . . £ r= ET: + 
w Białej pod Bielskiem (Galicya). || € (. Atramenty do pisania. e ZZ S = w Krakowie, i 
3 * = | Anthracen niebiesko-czarny Telikaeanz dł GR. =. 4 ; ninn 2 Ea Z My = Kamienice w rozmaitych cenach , przy- 
Sprzedaż maszyn także na spłaty miesięczne. ||] ZZ! Wyborny do książek SE Sp PO A ZA „e, do rj noszące 6 do T9j, 
2374 ięcioletnie poręczenie. 77 10018 2 : ziel -niei i enke-a7 SE , wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jes : : AE R 
Tnit M sa CIE A AEG 5 =| e a niebiesk.-czurny t niezmiernie trwałe, — Wyrablane moim paten- Cr<A.BRCY ELSE AA. AAA ZPR O ee 
m n GRTH = Pocztowy bardzo czarny | towanym sposobem. Miadowokić F. Vy. P., ul. Rańne- 
o i Atramenty do kopiowania. : 3 3 Heke EA e A AK 
0 0 S 2 e n l e Anthracen do kopiowania dają wyborne kopie: zarazem nadają się do wpi- Handel żelazny Farbiarnia ; ik 
u Alizaryń do pisania i kopiowania sów w księgi. Joachima Jana Danko W 1 weu 
z a meN Encre viołette noire communicative | Jedyne atramenty do korespondencyj handlo- y i zakład chemicznego czyszczenia UI C Z e a 
Dnia 24 listopada b. r. odbędzie się Fiołkowy dający dwie kopie + wych, z których jeszcze po miesiącach można $Š | przyjmie natychiniast młodszego, rutynowanego |snkien we Lwowie, z realnością piętro- z II klasa zimnan ua 1aż20 
w biurze Wydziału powiatowego kra Czarny pocztowy kopiowy mieć wyraźne kopie. w tym zawodzie wą i ogrodem, względnie realność - ez far- 1 Za "e a 5 


błarni, przydatna na zakład przemysłowy, 


subjekta i praktykanta. a eaan 


Wiadomość: Miedingowa , Lwów, ul 


Non plus ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za- 
morskich korespondencyj. 


subjekt lub magister farm. 


kowskiego (ulica św. Marka, L. 5) li- 
potrzebni do drogneryi czyli składu ap- 


cytacya in plus w drodze pisemnych 


olert ma mmateryaly ze zburzyć Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla Pożądane zgłoszenia w polskim i niemieekim acion 1020 2371 2 2 tecznego w Krakowie, ul. Stradom, 7. 
sie mającego siarego budynku inżynierów i rysowników ; proszek atramentowy i ekstrakt, farby do pieczęci, języku. 2316 3 3| 8 DOE" G -e I SAZROZKZY ZE ZEW TE Rep" zapa 
8 12O | g do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bielizny; rozpuszczony klej i — S a a U" £ 


stojącego na placu przy ulicy Pijarskiej 
między |. or. Ba | ol 

Warunki licytacyjne przejrzeć mo- 
Żna w biurze Wydziału powiatowego 
codziennie od 9 przed południem do 
godziny 3 po południu 2380 2 2 

Z Wydzialu powiatowego. 

Kraków, 17 listopada 1896 v. £ 

A. Milieski, Dr. S. Stafiej, | Æ 


guma ; klej rybi, klej z połyskiem; woda Labarraque do wywabiania plan atra- 

mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp. 
Do nabycia prawie we wszystkich handlach przyborów do 
pisania tak w kraju jak i zagranicą. 1044 11 13 


[a O "wim" = "wem "| 
WViellri krach? 


„Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu ża małe 
4 wynagrodzenie sił roboczych. Man pełnomoenictwo do wykonania tego polecenia i wy- 


| Słynny starszego lekarza wojskowego i fizyka $ 
j 1942 Dra G. Schmidta 27274 


olejek do uszów. 


jj nsuwa nabytą głuchotę , cieknienie z uszów, 
Q wosczyznę i przytępienie słuchu 
Do nabycia po 2 zb. w oryg. flaszkach & 
i wraz z sposobem użycia w aptece Ludwi- 
ka Rosenberga w Krakowie. 


E Więdeńskich _ | Sklepu lub mieszkania 
l1 ek n o S Ci z wielka lodownią i małą piwnicą 
pe. g Tu 1 1 
5 cudnych fotografij 70 et. wraz z katalogiem | poszukuje się do wynajęcia w Kra- 


i 8 wspaniałemi nowościami. Koszta przesyłki AE raczy n. > 
20 ct. (w znaczkach listowych). M. Kéri, kowie. AA A RL 3 
Budapeszt, Fiók 44. 2057 8 10 przyjmuje Admin. „N. Relormy . 


Kto się chce ożenić | Nowy wóz jasionowy 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi o x » 
f J |o 4 siedzeniach, ma do sprzedania 


oba jpiequoa] ob jpieyuoe] 


( 
l 
4 
( 


4 6 i ] 
a po 4 syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty : ACE 2% aślinia pod dydkecja y t h Bi | = 5 = 
prezes. sczretaTz. 6 bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, za 15 et, w znaczkach listowych. 2048 17 20 W. a Deu ŚĆ er W IB sku, Pierwsze i najlepsze żródło do na- 


E. 6 ameryk. patent. srebrnych wideleów jednolitych, bywania miodu i wosku 
6 » LJ n łyżck. . 
4 ZEE: A 12 k » 4 łyżeczek d. kawy, WERTHEIMA Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 
n n n cehnochie. A 
Wyciąg olejku dO n8ZÓW e an CE eann dwustębenkows Swiece woskowe 
kubki na jaja, żółty i blaty wosk pszczelny. 


WASZYWY do SZYCIA. 


Pierwszej klasy niemiecki wyrób dla domowych potrzeb i przemysłu. 
Wysyłam z Wiednia do wszystkich miejscowości austro- węgierskiej monarchii. 


mowzyny nożne 35 złr. 50 centów. 
31 zir. 50 centów. 


49 zir. w. a. 


5 letnie poręczenie. 


angielskich spodeczków Victoria, 
etektowne lichtarz2 stołowe, 
sitko do herbaty, 
bardzo piękne sitko do cukru, 

44 sztuki razem tylko za 6 ztr. 60 ct. 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 złr., a 
teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie patento- 
wane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą- 
dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 

na zadnem zrętactwie, 
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba. zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobności i spra- 
wie sobie ten wspaniały garnitur, który szezególniej nadaje sie na 


wspaniały podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok, 


na podarek ślubny : podarek okolicznościowy, tudzież dla każe 
dego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 


A. HIRSCHBERG S 
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent Silberwaarenfabriken 


Wien, Il, Rembrandtstrasse 19/F, — Telefon Nr. 7114, 


Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko «e znakiem jak obok |kruszoe hygieniezny). EP, 


Wyclag z uznań : 2244 4 10% 1 

Z przysłanych mi przyborów stołowyci jest m bardzo zadowolony i * ° 
może Pan liczyć na większe zamówienia urzędników tutejszego namicstni- 4 Dj 
etwa Ludwik Stecher v. Sebenitz, urzędnik «. k Namiestnietwa. TTE 

Lwów. dnia 5 stycznia 1836 r. 
Pils, dnia 24 sierpnia 1546 (Komitat pesztoński), 

Z garnituru burdzaw zadowoł ny. Proszę posłać mojej kratowej baronowej Nyary z domu | 

Somogyi w Szunto trzy takie vernitury Baron Juliusz Nyary. 


e. k. sekundaryusza Dr. S$chipka, uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gilyż leczy wszelką gtuchotę 
(nie z urodzenia), szur vw uszach, 
stræsylta nie itp. usuwa zupełnie. Na- 
bywać inożna po 1 złr 50 cent, w aptekach: 
Wiktora Redyka w Krakowie; Dra Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmunta Ruckera spadko: 
bierców we Lwowie: Pawłowskiego i Ocad- 
ca w Czerniowcach; Adama Krzyżanow- 
skiego w Droliobyezu. — Skład główny: 
c. k. stara apteka polowa Pleban, Stephansplatz, 
L. 8 w Wiedniu. Prawdziwy tylko 
we flakonach z wyciśniętym na nich napisem : 
„K. k. Secundararzt Dr. Schipek, Wien.“ 
Za poprzedniem nądesłanicm 1 złr. 70 cnt. 
wysyła się opłatmie do wszystkich miejsco- 

wości Austro-Wexier. 570 2% 24 


- .EASIEGIE Gide 4 


Miód różany 

w puszkach blaszanych po 5 kig, za 1 kig. 

50 et., puszka 30 et., wysyła po ctrzymaniu 
należytości lub za zaliczką 

Jerzy Dolenec 

handlarz miodu, Lublana. 

Dla pp. pszezolarzy, kupców i piernikarzy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be- 
czułkach po «0 klg., tudzież w mniejszych po 
40 i 20 klg. jak najtaniej. 2306 2 12 

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska 
jałowcówika 


i wódka na miodzie, litr po 1 ztr. 
24) ct. Przez lekarzy polecana 


Piękne, stołowe masło 


codzien świcże, netto 9 fumtów za 
4 zi:. 10 cnt., wysyłane do każdej 
słacyi pocztowej franco za zaliczka. Za 
dobroć tegoż r za zadowolenie ręczę, 
236053 3 Machnowskł. 
Słotwina kolo Brzeska. 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego, zwanego „Gesichtspomade*, który usu- 
wa w przeciągu kilku dni plegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Destać można w pierwszym składzie 
apteoznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulloa Stradom, L. 7. 
Rłatk 60 centów. 2276 30 > 


Patenty na wynalazki 


1377 wyrabia i zużytkowuje 24 52 


inż. Kazimierz Ossowski 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3 


h M N OD w e e 


Wysokoramienne 
maszyny ręczne 


Pierścien.-czólenkowe 
maszyny do szycia 


30 dni próby. 


Każdą maszynę, która się w czasie próby nie ok: że wyborną, przynnuję napowrót na swój 
koszt bez trudności. | Cenniki i próbki Szycia wysyłam na żądanie. | 


Nahmaschinen-Versand-Hals Louis Strauss 


firma w sądzie handlowym protokołowana. 2221 3 5 


Dostawca Związku c. k. sżę urzędników państwowych. 
wiedeń, IV. Mrarzgarotheoenstrasgse Nr. 12. K. P. 


Kraków, Rynek, 12, 


PARTER. 


> adracia M. Iscovitsch 


Nie drogo zapłaci, jeżeli się ubierze u Iseovitscha braci. 


Filia pierwszorzędnej wied. tabryki 


> 1 ubiorów męskich 1 dziecinnych 


E poleca Szanownej P. T. Publiczności na sezon 
jesienny i zimowy bogato zaopatrzony zapas 
najmodniejszych upiorów 


z najlepszych materyj krajowych i zagranicznych, po bardzo umiar- 
kowanych cenach. 2099 15 15 


Krajowe Towarzystwo Handlowe 
Kraków, Rynek, L. 26, 
wypłaca dywidendę 10°% od udziałów za rok 1895, 
subskrypcye na dalsza Madzia jako też wkładki 
oszczędności na 6% za zwykłem wypowiedzeniem. 


2279 36 0 Dyrekcya. 


Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym i iakoci. 2271 5 5? 


Za darmo i opłatnie 
rzzyła Fabryka tutek 


Dycnizego Kośnierskiego w Krakowie 


PRÓBKI 
prawdziwych truncaskich bibnłek 
do papierosów. «by odróżnić od fałszy- 

wych. Warto zobaczyć. 2235 20 20! 


| EP 


Kraków 22 Listopada 1896. 


Skład fortepianów ęśwso.; W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


R= Na długie wieczory. Z 


Przy Placu WW. Świętych, L. 8, w Krakowie 


(naprzeciw Magistratu) 


Znana Wypozyczalnia książek 
J. GUMPLOWiCZOWEJ 


zaopatrzona jest w ogromny wybór dzieł naj- 

nowszych w rozmaitych językach. Cena abona- 
mentu przystępna. 

Z poważaniem J. QGumplowiczowa. 

Plac WW. Świętych, L 8, naprzeciw Magistratu, 

w Krakowie. 1840 1% 16 


Przeszły już te czasy 


. że, mając białe lub kolorowe futra (np. gar- 
£ mitnr tybetowy lub barankowy), z powodu 
& spełznięcia lub nieczystości do użycia niemo- 
£ żliwe, znajdowaliśmy się w przykrem poło- 
Hd żenin, a minęły dzięki temu, że udało nam 
£ się, po kilkoletnich próbach, wynaleść sposób 
m farbowania wszystkich futerek zwierzęcych 
p, w naszej jedynej w całej Austryi farbiarni 
ù futerek zwierzęcych. — Wykonanie takiej ro- 
"8 boty trwa zwykle do czterech tygodni, przeto 
5 upraszamy o jak najrychlejsze nadesłanie futer. 
M Przez ogólne powiększenie naszej fabryki, 

przenoszą nasze czynności o wiele podobne 

a instytucye zagraniczne, tyczące się chemicz- 
«4 nego czyszczenia i farbowania wełny, baweł- 
„s ny, aksamitów, jedwabiu, tybetu , baranków 
£ futrzanych itp. Dziekując za dotychczasowe 

zaufanie. liczymy na dalsze poparcie przemy- 
słu krajowego. Z wysokim szacunkiem Zarząd 
Pierwszego krakowskiego zakładu chemicz- 
nego czyszczenia i farbowania ubiorów mę- 
skich i sukien damskich Hecker i Vaternacht 
Biuro centralne : Kraków, ulica Grodzka, 51. 
Skład fabryczny: Lwów, ul. Jagiellońska, 9. 


Jedyna adia 
trucizna, 


ma szczury i myszy. 
Działa trująco tylko na gryzonie, jak 
szezur, mysz. Dla ludzi i zwierząt domowych, ę 
fd pies, kot, drób itp. mieszkodliwa. 
R "łki w puszkach po 30—60 ct. i 1 złr., 
'0 et. więcej (za list przesyłkowy i 
.ie) uskutecznia się za pobraniem. 


„Skład i laboratoryum przetw. chem. 4 
iJana Michnika 


mag. farm, ww Bochni. 


uojnozs pu f 


i 


Największy skład maszyn do szycia 
SINGERA czółenkowych i pierścieniowych 
i rowerów 2059 33 0 


JÓZEFA IWANIGKIEGO następcy 
w ż 


Na kredyt, za gotówkę znacznie tan 
Cenniki przesyła się franko. 


Kraków, 
Rynek ğtówny, L. 52 


Pierwszorzędna , od li łat zaszezyinie 


znana 


PRALNIA PARYSKA 
Kraków, ul. Poselska, L. 20, 


przyjmuje do prania i prasowania bieliznę 
wszelkiego rodzaju, koronki, firanki do 
szpanowania na sposób paryski itd. i wy- 
konuje takowe w jak najkrótszym czasie 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
za zaliczką. zZ 008 52 


Przez wynalazcę prof. dra Meidingera 
wyłącznie upoważniona fabryka 


PIEGÓW MEIDINGEROWSKICH 
H. HEIM, we cit rady. stavca 


Wiedeń-Dóbling — Wiedeń, l, Kohlmarki 7. 
Praga, ul. Hybern, 7. Budapeszt. Thonetbof. 
Patenty we wszystkich państwach, 
Pierw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 


Najlepsze regulecyjne i wentyi. 
piece do nepełniania. 


Do mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepłe po napaleniu węglami 
kamiennemi, 

Przeszło 55.000 pieców w 
użyciu. 

Opalanie kilku pokoi Y" 


jednym piecem. 


Piece „Hestia“. 
Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i Żuzli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca, 
Kominki niszcząca dym. 
BE. Kominy nie wydają dymu. 
Zar trwa przez czas nieograni. 


Qatrzagamy „przed = m MERY 
naśladowaniami, MEIDINGER-OFEN 
tu obok, oddany nm 
wawnętrzn. atronii 
Gentralne opalania wszelkich systemów, 
Suszarnie 2090 8 9 


czony. Nadają się do każdego paliwa. 
zwracając uwagę na 
ŹLH. HEIM 
drzwiczek piaca. 
do celów przemysłowych i gospod.-rolniczych. 


Piece Meidingerowskie. 

znak ochranny, jak 

Kaloryfery niszczące dym. 
Prospekta i cenniki za darmo i opłatnie. 


NOWA REFORMA. 


Farby 


| do robót artystycznych, fran- 
cuskie, niemieckie i krajowe. 


Farby olejne dekoracyjne. 


) 


| Farby suche do robót artyst, cznych. | 


ją 


Przybory 
i rysowania. 


| do 


o rozmaitych wysprzedażach z powodu rzekomych „Wielkich krachów'*. Ogł szane przez 
nich za bezcen różne nakrycia srebrne, lichtarze, tacki, sitka, złociste zegarki są po prostu ro- 
bione z blachy mosiężnej, pociąganej niklem lub rzeszowskiem złotem. Aby uchronić Putliczność 
przed wyzyskiem, przyjęliśmy „Generalne i wyłączne zastępstwo na całą Austryę" największej 
fabryki na świecie, która spowodowana zaciętą walką cłową między Anglią i Ame yką Północną, 
poleciła nam wysprzedaż wszystkich swych zapasów, wyrobów z patentowanego ameryk. Srebra 
za cenę roboty tylko, t.j. za 5 złr. 5O ©t., dopóki zapas starczy, następ przedmiotów: 


6 sztuk najlepszych stołowych moży z angielskim ostrzem 


Uwaga. Noże są u Spodu nitowane , nigdy więc 
z trzonków nie wyjdą. 
6 widelców jednolitych. 
6 łyżek. 
12 łyżeczek. 
1 chochla wielka. 
1 chochia mała 


Razem 32 sztuki kosztują 5 złr. 50 ct. 


| Wszystkie 44 przedmioty z a- 
merykańskiego patentow. srebra 
o najpiękniejszym fasonie. 


Oprócz tego 6 sztuk moży (deser.) mniejszych ( także u spodu nitowanych, z amer. patent. 
|6 widelców muiejszych (deserowych) 


( srebra, 12 sztuk tylko 2 ztr. 40 cent. 
Wszystkich sztuk razem 4:4: i kosztują tylko "7 złr. DO ct. 
Proszek do czyszczenia, pudełko 8 et. 
Amerykańskie patentowane srebro jest metalem na wskróś białym, a nie pociąganym tylko 


z wierzchu. Zachowuje białość do lat przeszło 20-tu, a co najwańniejsza, jest najzdrowszem w sma- 
ku i w użyciu, za co się ręczy oceną lekarską. 


Tysiące listów z uznaniem i podziękowaniem możemy okazać od tych, którzy nakrycie ġo 


nasze przed kilku laty nabyli Jest to sposobność, zdarzająca się chyba raz na sto lat, do nabycia 
| za taką cenę tak znakomitych przedmiotów, niezbędnych w każdym lepszym domu. 


Wspaniałe to nakrycie nadaja się również aa Podarek ślubny, na 


Imieniny, na Gwiazdkę luv Nowy RoE. 


Przestroga. Ponieważ zaczęto już podrabiać nasze patent nakrycia, przeto zwracamy 


uwagę na nasz znak ochronny, znajdujący się na każdej sztuce, t j Korona z napisem „Wiktorya”. 


Wysyłka za zaliczka lub za gotówkę. — Aby dać dowód, że ogłoszenie to nasze najrze- 


telniejsze, zwracamy natychmiast pieniądze temu, komu się towar nie spodoba. 


Zamawiać należy wprost pod adresem : 2463 1 0 


Pierwsza chrześcijańska Agencya „Wiktorya” 


Rynek główny, L. 45, I piętro, w Krakowie. 


w prawdziwie złotych i srebrnych oprawach, 


przewyższają wszelkie dotychczasowe naśladownictwa dyamentów co do połysku i trwae 
tości oguia. Szpilki, kólczyki, pierścienie, guziki, naszyjniki, ozdoby do włosów. 


Skład towarów złotych i srebrnych 


Aur Brillanten-KÓR1sin, 
w Wiedniu, I., „Acdlerzgasse Nr. 3. 2873 1 3 


Ilustrowane cenniki za darmo i opłatnie. 
m ĖS mmm, 


IF Najstrawniejsza ze wszystkich wód mine- 


Wyłączna wysyłka 


na całą kulę ziemską 


przez 


REBRENICA w BOŚNII 
HENRYKA MATEO N LE GO 


Tuchlauben 14—16, WIEN Maximilianstrasse 5, 
Wildpretimarkt 5. 927 10 17 
Karisbad, Franzensbad. — Mattoni i Wille, Budapeszt. 


R. DITMAR 


Kraków, Rynek główny, 13, 
poleca : i 


Lampy, pająki, kandelabry i lichtarze 


wszelkiego rodzaju. 


Ogromny wybór bardzo gustownych 


stolików i etażerck 


tak metalowych, jako też majolikowych. 


Własne wyroby majolikowe i metalowe 


stosowne na podarunki 
DaF po bardzo przystępnych cenach. ŒE 


Abonament na nafte niewybuchową 


i rozwóz tejże przyjmuje jak zawsze skład lamp 
w Rynku gi., L. 13. 2283 31 56 


arby akwarelowe techniczne w laskach i w guziezkach, | Pedzle, płótna malarskie. ' 
Wilgotne farby akwarelowe w tubkach i muszelkach. 
| Farby akwarelowe szkolne w tubkach i tablicz. 
Farby akwarelowe kryjące „Guache”. 
Kompletne kasetki z farbami akwarelowemi 
Tusze chińskie w kasetach i płynie. 


Werniksy, papier i przybory do malowań akwarelowych. 


Farby i Środki do maiowania 

( na porcelanie, aksamicie, jedwabiu, chromofotografij, 
 napryskowego , farbami białkowemi, gobelinowego. 
pastelowego, na drzewie i terakocie. 


cu e . oe D h ś ) b I s kó . . í 
= | Werniksy i środki do malowań olejnych. | Farby w plynie do rysunków architektonicznych 
>=, Wyroby z drzewa 

E-2 | do malowania farbami akwarelowemi 

==) ido wypalania igłą platynową. 4 emaliowego, 


REIM i FRIEDRICH, Kraków, Rynek, 37, Linia A-B, 


polecają: 


| Papiery, kartony i deszczułki | zi 
i gruntowane do malowań. EE 
| Palety, sztalugi, kije, szpachtle, noże >-* 


Przedmioty z terakoty 
do malowania farbami ema- 
liowemi. 


"ols 0yZ081d 
Jogos op Aptzikzią 


( 


1838 9 0% 


„Servus“. 


2327 1 IÈ 


Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM 


działają na skóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 
młodzieńczą swiezość. 
Zastępują zupełnie mydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


AÁ Notschz62 


W WIEDNIU I, LUGECK N23.. ' 
na prowincyji w większych magarynach parfmeryi. 
i 3 2345 1 15 


Od dawna ze skuteczności znany dvetet. kosmet śrudek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię- 
śniom ciała ludzkiego. 


kićwizdy płyn 
znak węża (płyn dla podróżników). 
Przez podróżników, kolarzy i jeźdzców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach. 


Cena flaszki 1 złr., */, flaszki 60 ct. 2265 2 20 
Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


Skład qłówny: Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 


Aptekarza Schneida 


prawdziwy proszek przeciw kaszlowi i herbata 


z apteki św. Jerzego, Wiedeń, V., Wimmergasse, 33. 


Przyrządzone podłuw przepisu lekarskiego są znanemi ze skuteczności środ ami pr eciw kataral 

nym słabościom organów oddechowych, usuwają fiegmę, uśmierzają kaszel, usuwają chrypkę i du- 

sznośc. Proszek 5” ct., należą:a do tego herbata 5u ct., posztą o z0 ct. więcej. — St Georgs- 

Apotheke, Wiedeń, V., Wimmergasse 43. Tam trzeba się zwracać z wszelkiemi pisemnemi zamó- 

wieniami Pocztą wysyła się tylko 2 paczki. Pożądane przesyłanie pieniędzy przekazem naprzód. 
Ogłoszenie 1o należy wyciąć i zachować. 


| Skład w Krakowie w aptece Hellera dawniej Stockmara. 2248 4 20 


DO magazynu 


UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH 


pod firmą 1958 20 20 


A ' u Prix Fix e 


ulica Grodzka, L. 8, I piętro, 
nadszedł świeży transport ubiorów męskich i dziecinnych 
na jesienną i zimową porę i sprzedaje się takowe po ba- 
jecznie niskich cenach, 


Żywiecka fabryka sukna 


„Bogucki, Kossuth, Kamocki< 


(poczta i telegraf Zywiec) 

wyrabia wszelkie tkaniny wełniane w zakres sukiennictwa wchodzące, jako to: 
sukna gładkie dla Duchowieństwa świeckiego i zakonnego, dla szkół, So- 
kołów, Straży ogniowych, Skarbowości, Wojska itp, korty, szewioty, pal- 
merstony itp na ubrania cywilne, tkaniny z wełny czesankowej (kam- 
garny) wielbłądziej itd, uznane przez znawców jako wyrobione 
z dobrej wełny, starannie wykończone i stosunkowo tanie. 

Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór towaru w mo- 
dnych barwach i wzorach, który nabywać można z pierwszej ręki: 


po cenach fabrycznych w składach własnych: 


1) w Krakowie w składzie fabrycznym na Galicyę zachodnią (kierownik p. 
S. Łysakowski) w Bazarze krajowym na rogu ul. Wiślnej i św. Anny; 

2) we Lwowie w składzie fabrycznym na Galicyę wschodnią i Bukowinę, 
w magazynie firmy „B. Mikuliński & L. Krokowski* przy placu Marya- 
ckim. hotel Żorża; 1910 4l 0 

3) Nowym Sączu w składzie fabrycznym w domu Wgo Baczyńskiego przy 
ulicy Jagiellońskiej (kierownik p. M Chełmoński). 

4) w Stanisławowie w składzie fabrycznym na obwód Stanisławowski (kie- 
rownik p M. Sierakowski) przy ul Kazimierzowskiej, dom Wgo Dankiewicza 
Składy te są w stosunkach z najlepszymi krawcami miejscowymi, którzy 

zobowiązali się wykonywać roboty według cenników wywieszonych w składach. 


Fabryka kupuje od producentów wełnę krajową i prosi o oferty. 


Nr. 210 5 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 2». «: 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty. 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 
pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


Rynek, Linia A-B, Telefon Nr. 150 
poleca: 2388 15 

Ochmański Stanisław. Pastoral- 
ki, czyli zbiór kolęd ludo- 
wych. Cena złr. 1 30. 

Richling Wincenty. Zbiór koięd 
na fortepian i do śpiewu. Żłr. 150 

Sierosławski Józef. Zbiór Kolęd, 
ułożony do śpiewu lub na sam 
fortepian Cena złr. 1 20. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Koniki na biegunach 


dia dzieci 


wyrabia i ma na składzie w wielkim wye- 
borze gotowe. wykonane bardzo mocno i 
gustownie, w cenie od 2 złr. 80 et. do 
20 złr. i wyżej. 

Stare przyjmuje do naprawy. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia jak naj- 
spieszniej 2384 1 10 

Stanisław Piotrowicz. 
Kraków, Floryańska, L. 10. 


Patentowane 


ostrogi na gołoledź. 
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Tym nadzwyczaj praktycznym ostrogom na 


gołoledź słusznie należy się pierwszeństwo przed 
wszelkiemi innemi. Są one małe i lekkie, nie 
psują obcasów i nie potrzeba ich zdejmować: gdy 
nie ma gołoledzi, nie widać ich bowiem Wcale. 
Ostrogi te nie sprawiają hałasu i pod w ględem 
t»niości przewyższają wszelkie dotychczasowe. Po 
otrzymaniu 60 cent. lub też za zaliczką wysyła 
opłatnie pocztą 


cC. A. Stanek jun. 


Reichenberg (Czechy). 
Odsprzedającym rabat Zz»ő6 1 31 


Panowie i Panie! 


Zajmując się od lat 18 pośrednictwem w ko- 
jarzeniu małżeństw, mam stosunki z najbogatsze- 
mi i najznakowitszemi rodzinami. Znajduje się 
u mnie 3% O zleceń z Austro-Węgier, Niemiec, Ro- 
syi i Anglii M jątek od 1000 złr. do > milionów. 
Arystokraci, oficerzy, właściciele dóbr, urzędnicy, 
kupcy, przemysłowey, którzy maja zamiar ożenić 
się, niech się zwrócą do Zofii Batory, Bu- 
dapeszi, Edtv06-fitcza 10. Na zapy- 
tania w języku niewieckim odpowiada się pod 
największą dyskrecyą po otrzymaniu 15 centów 
w znaczkach listowych. 2387 1 


o ESEJE KKA GEO 
4 
W każdą niedzielę i święto 


A ZW O 


Ł 
do Nowego Roku UJ 

L/ 
KONCERT Ñ 
| c. i k. muzyki wojskowej, pod osobistem >" 
» kierownictwem p. Kapelmistrza a 
4 > 
) w Sali restauracyjnej 4 
ò Browaru J. A. Johna: Synów $ 
4 s LJ 2 
B ulica Lubicz, L. 15. < 
4 N 
) Wyborowe prima piwo eksportowe, wina 4€ 

i a 4 
N PAC węgierskie i A — łą 
otrawy zdrowe, smaczne i świeże. — Ceny 

N umiarkowane. Usługa szybka i rzetelna, rę 
S Wstęp na salę I5 ct., na galeryę 20 ct. p 
4 Początek o godz. 7 wieczorem. |> 
b 2033 9 16 Z poważaniem s 


z E'elika Eurcz., 


Drugi raz w życiu już nigdy 


nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nabycia 


tyiko za Zir. 3.50 


kolekcyi następ. wspaniałych przedmiotów : 


I0 sztuk złr. 3.50 
OSE uz ĄAnMzs O| 


I pierwszej jakości kotwice. zegarek remontoar, 
dokładnie idący. z 3 letniem poręczen em ; 

l z imit złota piękny łańcuszek pancerzowy; 

2 pierścienie z imit. złota, wysadzane sztu- 
cznym brylantem i rubinam: ; 

2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, 
z patentowaną mechanika , 

1 bardzo piękna damska broszka ; 

3 z imit. złota spinki do gorsu. 
Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liczbie 10 
kosztują wraz z kotwicznym zegarkiem remontoar 


S$ tylko 3 zir. 50 ct. "Tag 
Wysyłkę za zaliezką uskutecznia firma zegarmi- 
strzowska 2245 1 6 


Alfred Fischer 
Wiedeń, I,, Adlerga se 12. 
Za niestosowne zwraca się pieniądze. 


Papier jedwabny, krepowy, jakoteż wszelkie 
przybory do kwiatów 


nabywać można u firmy: die Filigran- und Pa- 
1996 plerblumen-Fabrike n von 10 


J. Thebens Nachf. (M. Erler) 
Wiedeń, XIII/5 und Schlüchtern, dzielnica Cas- 
sel. Najniższe ceny tak przy sprzedaży hur- 
townej, jak i częściowej. Dla odsprzedających 
i nauczycielek najlepsze żródło do nabywania. 
Zupełnie ubrane przedmioty i wzory wszel- 
kiego rodzaju w b. wielkim wyborze. Ządać 
ilustrowanych cenników za darmo i opłatnie. 

Sprzedaż hurtewna i częściowa. 


100 do 300 złr, miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu we wszystkich 
mliejscoweściach niezawodnie i w sposób uczciwy 
bez kapitału i ryzyka, przez sprzedaż prawnie 
dozwolonych papierów państwowych i losów. 
Zgłoszenia pod „Leichter Verdienst“ przyjmuje 
Rudolf Mosse, Wiedeń. 2334 2 10 
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NOWA REFORMA. 


DYWANY 


Kraków, 22 Listopada 1896. 


HOZEL FEUOMICHCI, Kraków, Rynek, Note: Drezdeński, poleca Buciki angielskie z gumową podeszwą, damskie 
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(8Z Osobliwości dywanów perskich | imitowane perskie dywany Kotary: SE 
w, uajbogatszy i naujwyszukańszy wybór we wszelkich wielkościach |f trwała jakość o oryginalnych perskich deseniach: KKotary Tunis we wszelkich kolorach . „mr. —75 4 
dy | jakościach. jak Bokhara. Afganistan. Derbent, Kasae, Snmakh,||200 ctm. długie, 135 ctm. szerokie zar. 7%—|lKotary Marokko we wszelkich kolorach zir. 125 MN 
F Dagestan, w wielkosci nadającej sie jako: i230 ctm. długie, 170 ctm. szerokie . zdr. 15:75|Wspaniałe portyery z owczej wełny . . zir. 210 gg 
SE) Dywaniki przed łóżka sztuka złr. 12-— do złr. 150—|300 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . ae 23:50|Ciężkie portyery z owczej wełny zł. +20 WP 
sk Większe dywany na podloge sztuka złr. 25— do złe. 200 330 ctm. długie, 270 ctm. szerokie . złr. 35: —|Kotary fantastyczne . 417427 mern U Mieogig p 
s Okrycia dywanowe . sztuka złr, 28— do złr. 500-—|400 ctm. długie, 800 ctm. szerokie . złr. 50—|JKotary gobelinowe . . . . . . . o zir. 0 = f 
mj Portyery Karamanie sztuka złr. 28:— do zlr. 120 — |435 ctm. długie, 335 ctm. szerokie . dr. 79-— |Qsobliwości kotar . o „ „do ate. 1 ż0— <a 
5 Prawdziwe ośle torby sztuka złr. 26-— do złr. 120-—|500 ctm długie, 400 ctm. szerokie | zl. $r—|Kotary koronkowe wszelk. rodzaju od złr. —*90 do 25— WR 
a s p ` a a c = sj . 
39 Prawdziwe smyrneńskie i perskie dywany: Prawdziwe holenderskie aiaa Kapy na stoły i łóżka: ge 
gy Prawdziwe Ferahan, pokupna jakość, za O mtr. złr. 9.80|do skromnych jadalń i pokoi dziecęcych, wyglądają skromnie, |Karamanie (2 kapy na łóżko i 1 na stół) „r 475 (Gp 
7 Prawdziwe Ferahao, wspaniała barwa, za H mtr. złr. 12— jednak mimo niskiej ceny są bardzo mocne: Oriental (2 kapy na lóżko i 1 na stół). . dr. 650 Y 
Sj Prawdziwe Nesis, barwy fantastyczne, za O mtr. złr. 14+— [200 ctm. długie, 140 etm. szerokie . złr. 6— [Tiflis (2 kapy na łóżko i I na stół) . . zir,  9— (Gp 
” Prawdziwe Melas, egzotyczne desenie, za O mtr. zr. 17-—|250 ctm. długie, 175 ctm. szerokie „zr. 9—| Wełna owcza, w desenie . : „zr. 1%— JE 
ah Prawd. Sułtanabad, najstaran. wiązane, za || mtr. złr. 23:—]275 ctm. długie, 200 ctm. szerokie „ złr. 12: — |Fantastyczne wykonania > dr. I= Gp 
; DY, 
x Prawdziwe Mohair, połysk jedwabiu, za C mtr. złr. 65—]|310 ctm. długie, 240 ctm. szerokie . złr. 16-— |Qsobliwości krajowe i zagraniczne wyko- = 
E z 345 ctm. długie, 275 ctm. szerokie . złr. 20— nane na materyi Velour, Axminsier, e 
> MassersdorfSkie dywany wiązane | 380 ctm. długie, 310 ctm. szerokie . złr. 25.— Mohair, dziergane, ubijane „ do zdr. 125 — Jo 
RZ) dla swej znanej dobroci i piękności na ostatniej wystawie świa-||415 ctm. długie, 345 ctm. szerokie . zły. 30.— | r,e 
y towej najwyższemi nagrodami odznaczone. Wyłącznie ręczna robota, ©kry cia dywanowe s 
a nie maszyną wiązane: Najtańsze iraina Ee 300x150 ctm. IKaramanie . . zir. 650 do zir. 22 — @ 
"z 300 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . T 72— o barwnych prażkach lub deseniach posadzkowych: 300x150 ctm. perskie imitowane złr. 28-- do złr. 95 — Z 
QE) 225 ctm. długie, 240 ctm. szerokie . „dr. 95—]|200 ctm. długie, 130 ctin. szerokie . złe.  2:50||20026150 ctm. prawd. perskie zir. 65— do zdr. 500-— [gp 
< 350 ctm. długie, 280 ctm. szerokie . . złr. 120 —|||240 ctm. długie, 175 ctm. szerokie „dr. 425 
DE) 400 ctm. długie, 300 ctm. szerokie . . złr. 145.— |300 ctm. długie, 215 ctm. szerokie . złr. 6:25  mnzekuy t S ZO) 
z 450 ctm długie, 350 ctm. szerokie . . złr. 190—||340) ctm. długie, 260 ctm, szerokie „ar. 880|Double Chenille. ; - złr. 1:90 4 
4 500 ctm. długie, 400 ctm. szerokie . . . . . złr. 240— Amit::cya smyrmeńska : zir. 4— WS 
z P dzi hod A C€hodn i Ki i Lambrekiny dywanowe z podbiciem kocowem złr. 5:50 = 
e | raw ZIWe wschodnie ywany: |Prążkowane jutowe . metr od złr. ——18||Plusz podwójny ze szlakami . złe.  9— WE 
mg, 00 etm. długie, 200 ctm. szerokie . złr. 60— Prażkowane manillowe . . metr od złr. —z5iiPrawdziwe perskie lambrekiny . . złr. 12— ga 
(aj 300 ctm. długie. 250 ctn. szerokie . złr. 88 —|Prażkowane holenderskie . metr od złr. —'85||Bardzo obfity wybór we wspaniałych fanta- fs 
H 400 ctm. długie. 300 ctm. szerokie . . złe. 120—|| Prazżkowane salonowe . metr od złr. 1:40 stycznych lambrekinach. „dok. 55— 
daj 150 cim. długie, 350 ctm. szerokie . . złr. 158-— | Wzorzyste manillowe . . metr od złr. —:55 {S 
zg, 0 ctm. długie, 400 ctm. szerokie złr. 200:— Protat sty ryjskie . metr od złr. —'85 JK ołdry flanelowe: | 
4 Wzorzyste wełniane metr od zir. 1-20 ctm. 115X170 ctm, 125X130 ctm. 150x200 -M 
H Dywany Ar; saman, Wzorzyste dywanowe i brukselskie. metr od złr. 1:45 |Zwyczajue ZLA ZU zirt TOA zir. 220 gg 
S lywany Smyrna, wyrabiane drogą mechaniczną, szczególnie gęste||Wzorzyste welurowe i . metr od złr. 225 Wzorzyste m zdr. 410 alr. 3:20 zir. 385 MN 
gf | vtosiaste, wyglądające podebnie jak najwyborniejsze dywany |Bardzo wyborne osobliwości . metr do złr. 20 —|$rednia jakość złr. 375 złr. 650 zir. 6G— gg 
"A perskie i wiązane: | Wyborna jakość zir. 575 zdr. 6— złrr 950 WY 
Sj 500 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . . złr. 55— Chodniki kokosowe, |Nalwyborn. jakRAĆ a Wo" W A r.e 
r 350 ctm. długie, 25) ctm. szerokie f aimag = prawdziwe włókna kokosowe ze szlakami lub bez: il 5382 1 9 ie 
Sj +00 ctm. długie, 300 cim. szerokie . . złr. 110—|| 67 ctm. szerokie . metr złr. —'54 ra 
450 ctm dlugie, 350 ctm. szerokie . . złr. 145:—'} 90 ctm szerokie . metr złr, — 86 S 
Sj 500 ctm. długie. 400 ctm. szerokie - złr. 180—112 ctm szerokie . metr złr. 1.10 Wi Iki b z SB) 
; 125 ctm. szerokie . metr złr. 130 = 
"4 i Patentowane dywany eR 180 ctm. szerokie metr złr. 190 Il 1 wy or 30 
z najlepsza pierwsza jakość o bardzo okazałych deseniach. | i 
SĄ 200 cim. ulugie. 135 ctm. szerokie | WA Dywaniki przed tóżka: w materyach na meble, okryciach do śę 
= 308 ctm. AE e 175 ctm. szerokie . . złr. 25—|Skromnie barwne sztuka od złr. — 39) d 4 k ach at h k k h , 
QE) 200 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . . ar. 38:—iTapestry, bogato wzorzyste ; sztuka od złr. 1:40) 70) 
z a ctm. długie. 270 ctm. szerokie . . ar, 62—|JWelour, bogato wzorzyste . sztuka od złr. go PO rozy, OC „M aC 0 OSOWYC A, — 
OZ) 100 ctm. długie. 300 ctm. szerokie . . zr. 80'--qlPerskie imitacye sztuka od złr. 3:45 ia I r,e 
A 435 ctm. długte, 335 ctm. szerokie . „ubr. 98:-—iBardzo wyborne osobliwości sztuka od złe. 28— matach na stoly do prania itd. = 
4 ə 
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Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. | 


